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Rząd Grabskiego domaga ftję * 1 * 1  pcliomoceiftw,
Hząd naprawy skrrbul — srodności \® m m  wytwarzają niebezpieczeństw!* dla kra;ql -  Zaprzestańmy 
wa‘lf wewnętrznych. -  iiecii władz? skarbowe reziisią eaerią! -  Zrńdło deficyln ■ mfistwowego-koleie 

fletem waflowa feiscwaia botlżelewi Opieka finansowa 0M  potągl! lie należy wątpić
we własne sny.

Warszawa, 20. 1 ?. (Pat.) Expose prezesa Rady Mi- nego, jak i fe n u  obronności naszego kraju, wymagającej
nistrów, p. W ładysława Grabskiego, wygłoszone na po 
siedzeniu Sejmu w  dn u 20 grudnia br.:

Wysoki Sejmie! Pan Prezydent Rzplrtej wobec u- 
Jawnionej niemożności utworzenia się rządu na grunde 
zwyczajów parlamentarnych; polecił mi, abym jako je­
go mąż zaufania utworzył rząd, któryby całą energją a- 
paratu państwowego i społeczeństwa skierował 

dla dokonama naprawy skarbu 
Obok tej naprawy uporządkowanie administracji, za­

chowanie praworządności oraz utrzymanie :ia koniecz­
nym poziomie obronności kraju i oświaty pubbeznej sta­
nowić będą zasadniczy kierunek obecnego rządu. Domi­
nujące wśród nich znaczenie mieć będzie zgodnie z sy­
tuacją, w jakiej się dziś nasz kraj znajduje ••—  naprawa 
&tar* u.

Doszliśmy dziś do takiego stanu że zupełny po­
stęp w  żadnej dziedzinie, nawet w  szkolnictwie, nie mó­
wiąc o reformie rolnej o udoskonaleniach społecznych, 
stanie niemożliwy, o ile naprzód i to wkrótce nie upo­
ramy się

u trudnościami finansewemi, 
które nietylko paraliżują wszelkie porywy do udoskona­
lenia naszego stanu wewnętrznego, ale wytwarzają nie­
bezpieczeństwo zarówno utrzymania pokoju wewnętrz-

macznych nakładów pieniężnych.
Naprawa skarbu może być oparta bądź na rachowa­

niu na pomoc zewnętrzną, bądź na wysiłki własne całe­
go społeczeństwa. /

Nie lekceważąc bynajmniej wielce dobroczynnego 
oddziaływania na tę naprawę \

wszelkiej pomocy zagranicznej,
rząd stawia sobie za zadanie takie zogniskowanie w y ­
siłków własnego społeczeństwa, aby były one v stanie 
wyprowadzić nas z dzisiejszego ostrego stanu kryty­
cznego ,

Naprawa skarbu wymaga bezwględnie atmos'ery 
pokojowej. Rząd będzie się trzyrm ł przedewszystkiem 
pokojowego kierunku w całej swej polityce zagranicznej, 
a jednocześnie ciążyć będzie do tego, aby w  społeczeń­
stwie nas^em wytworzyła się atmosfera pokoju we­
wnętrznego i by następnie zaprzestano

ostrych tarć I wais wewnętrznych- 
Aby taki stan rzeczy mógł istnieć, rząd zapewnił ze 

swej strony jaknaiwiększą bezstronność w  zakres’e 
wszelkich zagadnień, które dzielą społeczeństwo na 
zwalcza;ące się obozy i starać się będzie o łagodzenie 
i odkładanie najbardziej spornych spraw do czasu, gdy 
naprawa skarbu stanie się hasłem, dokonanem.

Bez naruszenia 'ustawodawstwa, robotniczego.
Natomiast rzad będzie się stara!, aby naprawa skar­

bu dała się osiągnąć bez naruszenia zdobyczy 
w postępie społecznym, 

jakie już zostały osiągnięte, a w  szczególności reformy 
rolnej i całego ustawodawstwa robotniczego- Wysiłki 
niezbędne ze strony społeczeństwa dla dokonania na­
prawy skarbu, rząd proponuje osiągnąć obydwoma do­
stępnymi dla danego celu sposobami

Z jednej strony zwiększać będzie świadczenia podat­
kowe i dążyć do wzmożenia dochodów zwyczajnych, z 
drugiej strony do wzmożenia dochodów nadzwyczaj­
nych, absolutnie w  ciągu szeregu lat niezbędnych. Od­
woływać się będzie rząd do dobrowolnego zasilania 
skarbu

pożyczham5 wewnętrznemu, 
opartemi na dobrze zrozumianem interesie samych sub­
skrybentów, aby świadczenia społeczeństwa na rzecz 
skarbu utrzymane zostały w granicach istotnie nie­
zbędnych.

Rząd prowadzić będzie z całą konsekwencją roz­
poczętą juz akcję oszczędnościową bacząc jedynie, aby 
nie nai ażała ona'wyższych interesów obronności kraju, 
oraz niezbędnego poziomu administracji i oświaty.

Już dwa poprzednie rządy 
przygotowały podwaliny, ważne dla wielkiego dzieła na­
prawy skarbu. Podarek przemysłowy oparty na cy­
frach obrotowych stanowi źródło dochodów, które mo­
że być nadzwyczaj wydajne, jeżeli tytko władze skar­
bowe rozwiną catą energię i umiejętność, a podatnicy 
wyzbędą się. powszechnego już dziś zatajania p ra d  te- 
mi władzami prawdy. Podatek ma’ątkowy daje do dy­
spozycji skarbu środki bardzo poważne, które o ileby 
były szybko zmobnzowane, powinny wystarczyć na 
pokrycie najbardziej nieuniknionych deficytów.

Waloryzacja podatków 
już uchwalona, z nastaniem roku przyszłego pozwoli 
przywrócić podatkom znaczną część ich utraconej wsku­
tek spadku wartości marki —  wydajności.

Budżet państwowy na rok 1924 został ułożony z 
uwzględnieniem zasady równowagi i przedstawiony w  
czasie właściwym. Poważne zatem podwaliny dla na­
prawy skarbu zostały położone, ale to nie wszystko 
Przedewszystkiem aparat władz skarbowych musi być 
tak udoskonalony, aby wymiar wpływów skarbowych 
nie był zależny od stopnia sumienności podatnika, lecz 
oparty był na umiejętnem trafnem i sprawnem postępo­
waniu urzędowem samych władz. Dlatego też naprawie 
administracji skarbu poświęcona zostanie praca rządu 
z calem natężeniem.

Dalszym czyntjlkiem 
utrudniającym sytuację Skarbową jest to, że. pierwsza 
rata podatku majątkowego ma być wpłacona dopiero od 
15 kubtnla do 15 maja tj. w  okresie zbyt późnym aby 
już dziś można było rachować na wydajny wpływ te­
go źrpdła dochodowego na równowagę budżetową. Po­
mimo rozpoczętej akcji poprzedniego pjądn zbierania 
dobrowolnych zaliczek, normy podatku majątkowego 
nie pozwalają przypuszczać, aby pierwsze dwie -aty, 
przypada!ące na rok 1924 okazały się wystarczającemu 
tj. dały istotnie trzecią część ogólnej sumy przez Sejm 
już skontyngentowanej w wysokości mHJarda złotych.

Bardzo poważnym brakiem 
dzisiejszej sytuacji skarbowej jest to, że ważna dziedzi­
na kredjtu publicznego dla państwa pozostała w zą-. 
mledb^nin. Kredyt ten wymaga szybkiego ożywienia, 
właściwie zupełnej rekonstrukcji, aby można było siłę 
finansowa własnego społeczeństwa, która niewątpliwie 
istnieje, wykorzystać dla dobra sanacji skarbu państwo­
wego z jednej strony i dla podtrzymania produkcji kra­
jowej z drugiej.

Jakkolwiek y  dziedzinie oszczędności rząd poprzed­
ni czynił szereg pożytecznych kroków, nie mniej naj­
ważniejsze

źsodto tóicytu państwowego 
—  koleje nie uwydatniły dziś jeszcze należytego stopnia 
naprawy co do rezultatów finansowych.

Punktem wyjścia: podatek majątkowy.
W  ten sposób pomimo znacznej pracy przygotowaw 

ozej poprzednich rządów, ogólny wskaźnik stanu rzeczy 
w zakresie finansowym, jakim jest kurs marki, nietylko 
się nie polepszył, ale znacznie pogorszy!,, wobec tego 
jednak, że pewne środki naprawy zos.tałv już przygoto­
wane, rząd . zdecydowany lest przyspieszyć działanie 
pozostałych, potęgować działanie innych, zogniskować

wysiłki całeso kraju, aby w  jaknaikrótszym czasie opa­
nować nieustanny kryzys waiutowy z ł  pomocą reformy 
walutowej. Punktem wyiśćia dla takiego wysiłku po­
winien, być podatek majątkowy, już uchwalony,

Według obecnej ustawy miał on być pobrany w 
sześciu ratach półrocznych z tern, że został wyznaczony 
kontyngent ogólny, który miał posiużyć do podniesie
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Joty polski . . . . . . .  . . .    829 000
Marka niemiecka . .  ...............................   —
Dolary Stanów Z jedn .....................   • . . .  6.IG0.U00
dranki francuskie.............................................  517000
Franki belgijskie  ............................   277.100
Franicl szwajcarskie. . i , .   1.06t 000
Funt szterling ang...............................  26.650 OuO
Liry wło.-kie.....................     264u00
julrieny holenderskie...........................................2.326.000
korony szweckie . . . . .   ................  1.607.000
Korony duńskie.....................   ‘ .iL . . 1.09' .000
Korony norweskie .  ................................ i:;. . . 911.000
Korony czeskie.................................................. . 176 000

nia trzeciej i następnych rat do ram kotyngentuś Z te­
go wypływa, że pierwsza i druga rata były mniejsza, 
niż następne.

Keioiiiia walutowa
wymaga wprost odwrotnego biegu rozkładu ciężarów 
tego podatku. Rząd więc jest zdecydowany pierwsze 
dwie -raty skoncentrować na oółrocze pierwsze, ą w  
drugiem pobrać to uzupełnienie dc nich, jakie wypływa 
z konieczności dostosowania ich do ogólnego kontyn­
gentu-

W  ten sposób osiągnie się .znaczne wzmożenie tego 
funduszu sanacyjnego, 

niezbędnego przy reformie walutowej, do zbierania któ- 
regn poprzednie rządy już przystąpiły.

Jednocześnie rząd zamierza już z początkiem toku 
przyszłego postawić gospodarkę kolejową na takim 
gruncie finansowym, by zgodnie z budżetem przedsta­
wionym nie potrzebowała ona zwracać się do skarbu 
państwa po druk pieniędzy papierowych. Dopóki bo­
wiem .trwa taka, jak dziś gospodarka, która pochłania 

ogromne środki ze skarbu, 
o zaprzestaniu diuku na potrzeby skarbowe nie może 
być mowy. Zaprzestanie to nastąpi z chwilą, gdy ko­
lej się oprze finansowo na własnych siłach, co jest rze­
czą najzupełniej możhwą i to w  czasie jaknaikrótszym 

Sanację skarbu rząd rozumie jako jednoczesne prze­
prowadzenie przy trzymaniu się ścisłem równowag5 bu­
dżetowej, zaprzestania drukowania pieniędzy papiero­
wych na potrzeby skarbowe i reformy "walutowej.

2 leformą łą zwlekać nk należy, gdyż inaczej na­
gromadzone środki sanacyjne mogiyby być zużyte w 
krótkim czasie bez istotnie więi-cszych rezultatów. Re­
forma przytem winna stać się dla całego naszego spo­
łeczeństwa

tym zwrotnym momentem, 
który powinien otrząsnąć je z obo.5ętności na losy fi­
nansów publicznych i .pobudzić do dobrowolnego przy. 
czynienia się do dzieła naprawy w  wdękezem znacznie 
stopniu, aniżeliby to mogło mieć miejsce, gdyby refor­
ma walutowa miała być jeszcze dłużej odkładana.

Zdawać sobie jednak ztego trzeba sprawę, że refor­
ma walutowa pociągnie za sobą

trudności gospodarcze 
dlatego jednocześnie z przeprowadzeniem reformy rzą4 
rozwinie akcję, dążącą do podtrzymania życia gospodar­
czego w  okresie jej przeprowadzenia i naleg? na konie­
czność pozytywnego załatwienia w Sennie i Senacie u* 
stawy o bezrobociu,

Ekónonua powyższego programu wymaga barów, 
szybkiego działania ustawodawczego w  całym szeregu 
dziedzin, związanych z zapewnieniem.

dochodów państwowych 
z oszczędnościami pańslwowemi i z teformą stosunków 
finansowych. Wszelkie osłabienie tempa pmcy grozi 
zupełnem niepowodzeniem przedsięwziętemu dzieju. Z 
tej racji rząd zwróci się do Sehnu w  dniu jutrzejszym 
o uchwalenie szczególnych pełnomocnictw dla rząd* 
niezbędnych dla przeprowadzenia sanacji skarbu 1 re­
formy walutowej. Po pemomocrńctwa takie zwróci się 
do Sejmu rząd na przeciąg roku, w  cbgu któregc winleti 
położyć oodwalfny dostateczne dla reformy waiutowef.

W  taL okres kryzys finansowy, 
w jakim się Polska znaiduie. żaden kraj w  drodze nor­
malnego toku spraw nie zdołał jeszcze wejść. Niedo­
magania finansowe naszego kraju oddziaływują na n?e- 
które umysły w  sDosób tak deprymujący, że w  ostatnich 
czasach pojawiać się już zaczęły trwożliwe przypuszczę 
nia, że jedynem uyuci-em z kryzysu stanie się 

rodzą* opieki finansowej 
obcych potęg finansowych nad Polską. Gabłnrt /M il 
wszystko, aby dl? takiej ewentualności nie było żadnych 
podstaw, ale innej drogi jej uniknięć 1a niema, jak pełno. 
n aiicjwa dla rządu, polska ma bilans handlowy fro- 

, ' J’ *
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Rany, zadane naszemu życiu 
gospodarczemu przez wojnę są przeważnie zagojone, 
przemysł ł rolnictwo w  znacznym-. stopniu odbudowane, 
a ostatnie cieszy sśę wielkim w  roku obecnym urodzą- 
fem-

Jest to chwila, w  której nie jest rzeczą dopuszczal­
ną.

wątpić we własne siły 
-ł ociągać się % wysiłkiem własnym dla sanacji i reformy.

Nikt inny, jak rząd, taki, czy inny, ale rząd jest po­
wołany do pokierowania temi siłami i do tego musi pro­
sić o szczególne pełnomocnictwa, < które się do W yso­
kiego Sejmu zwraca.

W  imieniu rządu wyrażam przeświadczenie że W y ­
soki Sejm nic odmów"' mu swego poparcia w  realizowa­
niu nakreślonych zadań.

Warszawa, 20. 12. (Pat.) P. Prezydent Rzplitej wy 
stosował do p. W ładysława Grabskiego następujące 
pismo: «

Do Pana W ładysława Grabskiego, profesora Szko­
ły  Głównej gospodarstwa wiejskiego w  Warszawie.

Młanuję Pana prezesem Rady Ministrów i rainS- 
Tftrem skarbu. Równocześnie aa wniosek Pański 
mianuje: p. Władysława Sołtana ministrem spraw 
wewn-, generała Kazimierza Sosnkowsk!ego mini­
strem spraw wojsk., p, Włodzimierza Wyganowskie- 
go ministrem sprawiedliwości, p. dr. Bolesław? Mik­
laszewskiego młnistremwyznań relig. i ośw. pub!., p. 
Łiż. Józefa Kiedronia ministrem przemysłu i handlu, 
p. inż. Kazimierza Tyszkę ministrem kolei żel., p. 
Ludwika Darowskiego ministrem pracy 3 opieki społ., 
p. Zdzisława Ludkiewicza “ ‘lustrem reform rolnych. 
Równocześnie na wińosek Pański powierzam kierow­
nictwo Ministerstwa Spraw Żagr. dyrektorowi depar­
tamentu p. dr. Karolowi Bertonśemu, Ministerstwa 
Rolnictwa i Ib'Dr Państwowych podsekretarzowi sta­
nu p. dr. Jozefowi Raczyńskiemu oraz Ministerstwa 
Robót Publ. podsekretarzowi stanu p. inż. Mieczysła- 
t, owi Rybczyńskiemu.

Warszawa, dnia 19 grudnia 1923 r.
Prezydent Rzplitej (— ) Stanisław Wojciechowski. 

(— ) W ładysław  Grabski.

G a b in e t: W Ł  G r a b s k ie g o ,

W  ład  y s lmw: Cl r& b »b f
p r e z e s  m i n i s t r ó w  i m i n i s t e r  s k a r b u . )
Urodzony dnia 6 liyca 1874 r. w  Borowie. Gimna­

zjum ukończył w  Warszawie, a w  Paryżu Szkołę Nauk 
Politycznych {z odznaczeniem w  r- 1893) i studia histo­
ryczne w  Sorbonie z „Certificat d‘etudes superieures“.

Po odbyciu praktyki rolniczej w  r. 1895 uczęszczał na 
studja rolnicze w  Halle. W  r. 1896 objął gospodarstwo 
w  rodzinnym majatku, zajmował się pracą społeczną i 
pisał prace naukowe. W ydał m. in. „Historię Towarzy­
stwa Rolniczego", Materiały w  sprawie włościańskiej", 
Stosunki służbowo-robotnicze", „Roczniki statystyczne 
Królestwa Polskiego" za lata 1913, 1914 i 1915. „Ekonotr.- 
ję rolnicza drobnych gospodarstw", „Społeczne gospo­
darstwa agrarne." Prócz tego liczne broszury rolniczo- 
ekonomiczne. , W  pracy społecznej brał b. żywy u- 
dział. Był organizatorem i dyrektorem działu ekonomi­
cznego Biura Pracy Społecznej, gdzie rozwinął akcje o 
jpowszochnem nauczaniu oraz wydawnictwo Rocznika 

''Statystycznego. Był założycielem, a później prezesem 
Centralnego Konhtetu ObywafeMoego W  zakresie po­
litycznym zaznaczył się, jako poset z ziemi warszaws­
kiej do pierwszej, drugiej i trzeciej Dumy, był referen­
tem budżetu ministerstwa rolnictwa. Opracował wnio­
ski o samorządzie dla Królestwa i o reformach podat­
ków. W  r. 1906 był więziony przez władze rosyjskie za 
agitację narodową wśród wtościan swegc powiatu. W  r 
1918 był więziony przez władze okupacyjne niemieckie 
saraz po powrocie z Rosji i trzymany w  Modlinie przez 
<5 miesięcy. Zaraz potem powołany został w  listopa­
dzie 1918 r. na minis+ra rolnictwa w gabinecie Świe- 
f 35y ń s 'd e g o .

Do Sejmu Ustawodawczego wybrany został z okrę­
gu łowickiego, sochaczewskiego, skierniewickiego i raw­
skiego. Następnie w  roku 1919 został przewodniczącym 
głównego urzędu likwidacyjnego. W  tymże roku był 
delegatem pełnomocnym na konferencje pokojową w  
Paryżu i poświęcił się wyłącznie sprawom odszkodo- 
waniowym i ekonomicznym. Ministrem skarbu jest od 
18. 12. 1919 roku do 25. 11. 1920 r. i uu 13. 1.1923 r. do 
1. 7. 1923 r- Premierem od 23. 6. 1920 roku do 24. 7. 
1928 r. Niegdyś należał do narodowej demokracji. 0 -  
kecnia Lfi®oau tyjny.

Władysław Solian.
minister spraw wewnętrznych.

U f. w  r. 1870 w  Tw fru e, po ukończen i gimnazjum w  
I f c j z e  i wydziału prawnego w  Dorpacie był pomocnikiem 
adwokata i adwokatom przys. w  Rydze i Petersburgu, bronił 
przed sądem wojennym w  R ydze łotewskich rewolucjonistów 
z  '1905-1.908 r, -i rozw inął ożyw iona działalność społeczną, ja­
ko długoletni prezes polskiego robotniczego Tow . „P szczo ła " 
dyrektor ryskiego katolickiego tow arzystw a dobroczynności 
yrfeepreses polskiego Komitetu Organizacyjnego itd. W  r. 
•P i1 przeniósł s'e do rodzinnego majątku Prezm a na Inflan­
tach polskich, gdzie został radnym ziemstwa pow iatowego 
fzeżyck iego  i ziemstwa gubernialnego w itebskiego, wreszcie 
■wrszałkiem  pow iatow ym  ziem i rzeżyckrej

Równocześnie był przedstawicielem Lifiant w  polskich 
Społecznych i politycznych organizacjach-

Z  dniem 1 lutego i919 r. objął stanowisko starosty w  
Kielcach; w  1919 r. był delegow any do głównego zarządu 
K resów  \Whcduich, jako kierownik wydziału fotewskeigo. 
W lym  chai-AtcrŁe powiei soną mu b y ł-  poufna misja w  pro­
wincjach bałtyckich, gdzie naw iązyw ał stosunki z rządem ło­
tewskim  w  U baw ię  i Rydze, Następnie powołany został na 
kt mowisko naczelnika w y d za łu  organizacyjnego M. Spr. 
W ewn., w reszc ie  na wojewodę warszawskiego; podczas za­
łatwiania sp raw y wileńskiej w  1°22 r, był delegatem raąd j 
peiakiezo %  W ilnie. Bezpartyjny.

Włodzimierz Wyganowski,
minister sprawiedliwości*

Urodzony w  r. 1868 w e w s i Dębowiec z. ka lisk ie j. studja 
prawnicze ukończył w  W arszaw ie' praktykę adwokacki roz­
począł w  Petersburgu. Jako adwokat osiadł w  Łodzi. W  pa­
ździerniku 1922 r. powołany został na st; łow isko sędziego 
najwyższego trybunału administracyjnego. Brał ż y w y  udz'ał 
w  pracach społecznych za co niejednokrotnie karany był 
więzieniem rosyjskiem. Zbliżony przekonaniowe do narodowej 
demokracji.

kiż. Kazimierz Tyszka,
mhuatćr kolei żelaznych.

Urodzony 4 marca ’ 872 r- w  Kabszu. Szkołę średnia u- 
kończył w W arszaw ie, Instytut technologiczny w  Petersbur­
gu. Oddał się całkowicie kolejnictwu. Dziesięć lat pracował 
na kolei władykaukaskiej pod kierunkiem znanego inżyniera 
Stanisława Kierbedzia. Zajmował się specjalnie projektowa­
niem mostów żela.zno-betonowych, wprowadzonych po raz 
p ierw szy w  Rosji. Następnie przez szereg lat pracował na ko­
lei południowo-wschodniej, gdzie był szefem wydziału me­
chanicznego dyrekcji południowo. - wschodniej.

B y ł również dyrektorem kolei kachstyńskiej. Brał w yb i­
tny udział w  budowaniu i eksploatowaniu prywatnych kolei 
w Rosji. W  czasie w o jn y  by ł pełnomocnikiem Polskiego 
Czerwonego K rzyża  dla opieki nad jeńcami i repatriantami 
i jako taki został aresztowany przez bolszew ików . 5 i pół mie 
sięcy spędził w więzieniu bolszewickrem i na skutek sfarań 
rządu polskiego powrócił dc kraju. B y ł członkiem delegacji 
polskiej do spraw repatriacji, a ostatnio prezesem tej delegacji

Inż Józef K edroń,
minister przemysłu i handlu.

Urodzeni" w  r- 1879. Ukończył z odznaczeniem akademję 
górniczą w  Loeben. Zajmował stanow'sko inżynier w  To­
w arzystw ie kopalń witkowickich w  M orawskiej Ostrawie, 
P o  rozpadnięciu s:ę Auśfrji stanął na czele ruchu, dąZżącego 
do przyłączenia Śląska Cieszyńskiego a w  szczególności Za­
głębia Karwińskiego do Polski. Z tego powodu został pod 
czas najazdu czeskiego w  styczniu 1919 r. wraz z rodziną a- 
resztowany i w yw iezion y do Czech.. P o  uwoln eniu pełnił 
funkcję delegata rządu Polskiego do m iędzysojuszniczej ko­
misji w ęg low ej w M orawskiej 'O straw ie , poczem .Objął stano­
w isko w  głównej dyrekcji Państówych Zakładów Górniczo-

L i s f y  a P a r c i a .

Hutniczych w  W arszaw ie.*W  grudniu tegoż roku w ezw a n y  
został przez koimsarza Korfantego na Górny Śląsk w charae 
k lerze naczelnika wydziału górniczego i przemysłowo-handlo­
w ego przy polskim komisarjacie p lebiscytowym .

W  r. 1922 mianowany został dyrektorem  górnośląskiego 
departamentu w  ministerstwie przemysłu i handlu.

Ździsław Ludkiewicz
murster -eform  rolnych.

Ur, w  Ponlew ieżu 1883 r. szkoły średnie ukończył w  Li* 
bawię, wykształcenie w yżs ze  otrzym ał na Politechnice w  
R ydze, w  akademii rolniczej i w uniwersytecie w  Lipsku. 
Przed  wHapiem em  do polskiej służby państwowej był dyre­
ktorem związku rew izyjnego i kasy centr. roln. Stowarzyszeń 
pożyczkowych w  W arszaw ie. W  roku 1917 był dyrektorem 
w ydziału  reform rolnych w  departamencie gospod. spoi. W  
r. 1918 naczelnikiem wydziału retorm agrarn- w  ministerstwie 
rolnictwa i dóbr państw., naczelnlriem w ydz. kolon.-robotni- 
czego w  ministerstwie pracy i opieki społecznej i profesorem 
nadzwyczajnym  Szkoły Głównej Gospodarstwa W iejskiego na 
katedrze polityki agrarnej. Ogłosił szereg poważnych prae 
naukowych, z których najważniejsza nosi tytui „Polityka 
agrarna". Bezpart.

Bronisław Miklaszewski
e

minister wyznań religijnych i oświecenia publicznego.
Urodzony w  r. 1871 w  majątku Ociesie ziemi Radomskiej 

Gimnazjum ukończył w  W arszaw ie. W  r. 1891 był zesłany i 
w ięziony przez w ładze  rosyjskie. Ukończył wydział technicz- 
no-chemiczny politechniki w  Zurychu i w yd z:af filozoficzny 
uniwersytetu w  Zurychu. B y ł asystenetm przy katedrze che­
mii, ogólnej na politechnice lwowskiej. W  latach 1895 i 1896 
odbyw a} podróże po Anglji i Am eryce Północnej. W  r. 1901. 
i ’ 903 dw ukrotnie b y ł w ięziony w  Petersburgu i zesłany do 
gubernji W ołogodskiej za współudział w  pracach narodowych 
W  r. 1903— 1995 był dyrektorem fabryki chemicznej i ko­
palń na Uralu. Od 1905 r. poświęcił się pracy pedagogicznej 
w  W arszaw ie, gdzie od r. 1912 był dyrektorem W yższe j 
Szkoły Handlowe! a ostatnio także docentem technologj: na 
politechnice warszawskiej. Jest autorem licznych rozpraw i 
artykułów specjalnych. W  r. 1912 objął szefostwo departa­
mentu szkolnictwa zaw odow ego w M- W . R. i  O. P „  a w r. 
1922 pow rócił na stanowisko dyrektora w yższe j Szkoły Han­
dlowej. Jego też głównie staraniem .szkoła ta uzyska w  naj­
bliższym czasie charakter szkoły w yższe j. Bezpartyjny.

2 7 p o s i e d z e n i e  R a d y  L i g i  N a r o d ó w .
Sprawa jąwórzyAska.

Sf®wk® przesSmowya —  Histórjan caStejj s p ra w y . —  P rse m ć w ie m e  m in is tra  S k in n u n ta  
yelpcswieąiź Ueraesaza. —  D ys k u s ja . —  W nin& ki cs  cSo cJec^sji.

(Od w łasnego korespondenta.)
r a iy ż ,  14 grudnia.

W  Paryżu  od dnia 10 bm. obraduje w  Pałacu Municypal­
nym Rada Ligi Narodów. Jest to jej 27-ma sesja, ważna dla 
Polski ze względu na praw ie wszystkie donioślejsze sprawy 
porządku obrad nas bezpośrednio* lub pośrednio obchodzące. 
Bezpośrednio obchodzi nas załatwienie 

sporu o Jt worzynę, 
a dalej spraw kolonistów niemieckich, obyw atelstw a polskie­
go  dla mmejszości narodowych, v. yspy Holmu w  Gdańsku 
pośrednio —  sprawa statutu K łajpedy i praw mniejszości na­
rodow ych na Litw ie.

P rzew odniczący tym razem Radzie d y l premjer szw edzki 
p. Hjalmar Brańting. Rada w ys tęp u je  jeszcze w dawnym 
sw ym  składzie, a w ięc Benesz w  niej jeszcze n:e zasiada, 
natomiast urzęduje przedstawiciel Chin, nie w ybrany na 
członka podczas ostatniego głosowania,

W  skftd d e l e g a c j i  p o l s k i e j  wchodzą: p. Konstanty 
Skirmunt, poseł polski w Londynie, jako delegat, a jako ze- 
czoznaw cy —  do spraw' .Jaw orzyny panowie Goettel S R o­
n a  >t«zy u, do spaw Gdańska — p. Kajetan M orawski zastęp­
ca komisarza polskiego w  Gdańsku i admirał Zw isrkow sk l —  
do spraw  mniejszości narodowych w  Polsce pp, prof. Bohdan 
W iniarski i Leon Babiński.

P rzez  pierwsze 2 dni Rada Ligi zajmowała się sprawami 
drobnej w a g i ,  wczoraj dopiero przystąpiono do spraw y Jawo­
rzyńskiej. Przedtem  jednak wysłuchano referatów p. ministra 
Śkirmunta i p. Sahma, prezesa Senatu gdańskiego w  sprawie 
c z ę ś c i  w y s p y  H o l m u .  udzielonej przez Mac Donnela 
Polsce na przejśc iow y skłać wyładunkowy. Teza Polski —  
musimy dostać o w iele w :ekszą przestrzeń; teza Gdańska —  
miejsce wybrane przez Komisarza Gdańska zagraża bezpie­
czeństwu miasta. Zdaje sfb, i e  w tej sprawie Rada zadecy­
duje mianowanie Komisji Ekspertów, spraw,a w ięc  ulegnie 
odroczeniu.

Dopiero jednak punkt porządku dziennego o  Jaworzynie 
zelektryzow ał senną Rade i drzemiącą publiczność. Zapeł­
niły się ław y dziennikarskie, tłoczono się nawet w przejściach.

iSprawa w ięc  Jaworzyńska , 
w lecze się już od 2 lat a trudno przew idzieć, kiedy w r sszcie 
nastąpi jej epilog. Rozpoczęła się ona z chwilą kiedy Czesi 
zaprotestowali przeciwko zmianom granicy, wytkniętej przez 
Radę Am basadorów 28 lipca 1920 roku, które zostały zapropo 
nowane przez Komisję dehmitacyjna (wym ierzającą). Kom i­
sja delim 'tacyjna jednogłośnie zadecydowała, że lin ja gramczn 
ze względu na żyw otne interesy ludności m iejscowej musi 
być zmieniona, —  Czesi w obec  tego wnieśli na"’taką decy­
zje skargę do Konferencji Ambasadorów. Konferencja Ambasa 
dorów, ażeby się uchylić od debatowania w  sprawie tak 
subtelnej i tak zarazem drażliwej, odesłała po opinję caią 
sprawę dó Ligi.. *

L iga Narodów , ażeby się zbytnio nie wysilać, postanowiła, 
nie wchodząc wmeritum sprawy oprzeć sie wyłącznie na stroj­
nie formalnej zagadniena.

Postanowiono w iec z b a d a ć  rzecz cala % punktu w idze­
nia prawnego. C zy  miała Komisja graniczna prawo propono­
wać takie zmiany, czy  nie miaja, prawa. Dla tego odesłano 
spraw ę do M iędzynarodowego Trybuna,u w Haadze. T ry ­
bunał M !edzvnarodowy długo bardzo -adził, aż nareszcie 6 
bm. przed samem posiedzeniem Rady L ig i zaw yrokow ał po­
zytyw nie, i e  w  odcinku środkowym, tak zwan. N2— Sp:szu, 
mogą być czynione zmiany w ykracza jące po za ram y zmian 
zw yk łych  i d-obnych i negatywnie, że wzdłuż dawnych 
granic Galicji z W ęgram i; a w ięc na 'odcinkach 1 ł 3 do­
puszczalne są tylko nieznaczne poprawki. Opinia Trybunału 
zwraca jednak uw agę na to. że w  punktach stycznych środ­
kow ego odcinka z odcinkami 1 i 3 mogą być z konieczności 
dokonane zmiany, w ychodzące poza zakres t. zw. nieznacz­
nych poprawek.

D e c y z j a  T r y b u n a ł u  H a s k i e g o  rostała ofo-zy- 
moną za zw ycięstw o, w ^ołsęt — tezy polskiej, w. Czecho­

s łow acji —  te zy  czeskiej. Obiektywnie w ięc  biorąc żadne 
ze stron nie odniosło zwycięstwa.

Dyskusja w ięc  na Radzie Lig> zapowiadała s;ę jako gorąca, 
trudna, wymagająca szybkiego daru orientacyjnego 1 umie­
jętności parowanie ciosów.

Minister S k _ r ir u n t okazał się jednak dobrym Szermie­
rzem w dyskusji. Miał p ierw szy głos: Dość zręcznie więc 

rzedstawił. że Rolska najzupełniej się godzi na decyzję 
Haaską. a że z tej decyzji w yp ływ a , że zmiany głębszej na­
tury mogą być czymone. w ięc zdaniem Polski Radzie nie po­
zostaje nic innego, jak uznać poprawki projektowane przez 
Komisję graniczną. „Spraw a się ciągnie za dtugo — zakoń­
c zy ł swoie przemówienie min Skirmunt —  trzeba w iec z 
nią nareszcie skończyć tak w  interesie obydwu narodów, jak i 
prestigeTi L ig i".

P o  Skirmuncie głos zabrał Benesz i, zacząw szy  od przyłą­
czenia się do opinji swego przedm ówcy co do uznania wyroku 
Haaskiego. ośw 'adczył że C z e c h o s ł o w a c j a  p r z e ­
g r a ł a  s p r a w ę  co do odcinka środkowego, istotnie, po­
w iada Benesz, na tym odcinku mogą być na zasadzie decyzji 
Haaskiej robione zmiany większe od tych. które za m ajTw e 
uważat rząd czeski, ‘ N :e stosuje się to bynajmniej natomiast 
d*o odcinka 1-go, w  obrębie którego właśnie leży  Jaworzyna. 
Tu minister spraw zagranicznych Czechosłowacji zademon­
strował mapę, na której dwoma linjami ćzerwónr, i niebieską 
zaznaczone byty  granice, wytknięte przez Konf. Amb. i przez 
Komisje graniczną.

W obec tego, konkluduje Benesz, jestem pewien, że Rada 
przyzna słuszność mojej tezie i uzna, że decyzja Komisji 'de- 
iim itacyjnej nie odpowiada postanowieniem Haask:m.

W tedy  dopiero delegat polski rozwinął właściwą tezę pol­
ską, w ysłu chaw szy oświadczenia czeskiego, a miał tem 
wdz'eczn iejsze pole że  Benesz, naszem zdaniem najniepo- 
trzebniej w świecie, przyznał się do porażki na 2 odcinku. 
W obec  tego —  ośw iadczył Skirmunt —  rozchodzi się tylko o 
odcinek 1-szy A  skoro tak. ta  przypomnijmy sobie orzecze­
nie haask'e, wyraźnie zaznaczające, że skoro końcowy punkt 
odcinku, 2-gi się przesuwa, na co przecież się zgodził w te­
orii p. Benesz, to z nim razem przesuwa się automatycznie i ca 
ła linja odcinku prerw szego A. Poniew aż Jaworzyna leży  
właśnie w  kącie stycznym, cała w ięc linja- komisji delimita- 
cyjnoj może być. i powinna być uznaną za zgodna z optnfc* 
Trybunału,

N r  tem zakończyła nie dyskusja. Obrady odroczono, ażeby 
dać możność referentowi p. Ouinones-de-Leon, Hiszpanowi, 
5apo*znać sie z tezami polska i czeską. St. W łoszczew skl,

Z ygzak i po Kuczne

Aie koaitd żjdowski prawie...
(2 m a r t y r o l o g i i  r o s y j ’ sk i e j . )

Belgradzkie „Nowoie Wreinia" w  korespondencji i  
Moskwy pisze o warunkach pomocy zagranicznej', śwjad 
czonej inteligencji rosyjskiej'. Korespondent j'est z ca* 
łem uznaniem dla pomocy Papieskiej i raz dla organiza­
cji amerykańskiej t. zw. ARA. Jednakże pomco ame­
rykańska, której zawdzięcza życie wiele uczonych ro­
syjskich, odbywała się w  warunkach wysoce nie nor­
malnych.

Oto obrazek:
W  głównym biurze ARA w  Moskwie óo urzędnicz­

ki przyjmującej podania o zapomogi podchodzi interesenl 
% zapytaniem, czj może złożyć odpowiednią petycję,

—  Czy pan jest prawosławny?
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—  Tak, pani!
—  A, proszę przyjść za dwa miesiące.
P o  d zies ięc iu  m inutach do tej sam ej u rzędn iczk i 

Z g ła sza  się in n y  osobn ik .
—  Pan prawosiławny?
—  Nie, ewangelik.
.—  To nie ma znaczenia, 'proszę zgłosić się po W iel­

kiej Nocy.
Wreszcie jedna z obecnych zapytuje panienkę u- 

rzędniczkę
—  Proszę powiedzieć, a gdybym nie była prawo­

sławną, lecz żydówką, co wtedy?
—  A  wtedy otrzymałaby Pani zapomogę natych 

miast, gdyż przyjmowanie podań jest już przerwane, a!e 
Komitet żydowsk’ pracuje.

Działo się to w  chwili, gdy p. Nansen, pełnomocnik 
U gi Narodów do spraw pomocy cierpiącej inteligencji 
rosyjskiej zapewniał cały świat, że Rosja jest krajem 
obfitujący..! we wszystko i że nie masz w  niej ludzi cier­
piących głód.

D e k l a r a c j a  C h r  a .  D e m o k r a c j i

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 grudnia.

Po  dyskusji nad mową prezydenta ministrów, Grab­
skiego, deklarację w  imieniu klubu Chrzęść .Dem. o go 
dżinie 12 min- 40 złożył poseł Chaciński.

Deklaracja ta w  ogólnych zarysach brzmi nastę­
pująco:

Klul Chrześcijańskiej Demokracji, licząc się % nie­
możnością Sejmu utworzenia w  obecnej' enwili rządu 
pa^ameztarnego. jaki w  zasadzie uważa za właściwy w 
państwie demokratyeznem —  stw!erdza. ze rząd p Wł. 
Grabskiego jestirządeui konieczności państwowych.

Program, tego rządu, obejmujący sanację skarbu, 
bezpieczeństwo państwa oraz rozwój oświaty —  odpo­
wiada istotnie najbardziej palącym potrzebom. I dla- 
.ego wszelkie projekty, zmierzające do zaspokojenia 
tych pofr ’eb Klub Chrzęść. Demokracji traktować bę­
dzie życzliwie.

Ze szczególnem uznaniem Klub Chrzęść. Dem. przy­
jął do wiadomości oświadczenie P. 1>remjera. ze w  pro­
jekcie sanacji skarbu nie uszczupla dotychczasowych 
zdobyczy, związanych z reformami soejalnemi oraz za- 
powiedź tyci' zarządzeń, które związane są z uzdrowie­
niem skarbu. Również  ̂ uznaniem przyjmuje Klub 
Chrze?c. Dem. do wiadomości fakt, ze rząd zamierza za­
łagodzić przesilenie gospodarcze w kraju, między inny­
mi i w  drodze ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez­
robocia- P. Premier Ministrów podkreślił z naciskiem, 
że glównem zadaniem rządu będzie sprężysta administra 
cja kraju i łagodzenie przeciwieństw partyjnych celem 
stworzenia nor malnych warunków potrzebnych do sana­
cji skarbu. 1

W  pracy tej rząd znajdzie pełne zrozumiecie i po­
parcie Chrzęść. Dem., która cjziałanie w  tym duchu na 
terenie parlamentarnym i w kraju uważa za swoje za­
dań Hs.

Rząd p. /'"M , law a  Grabskiego będzie
r lS rn s iią  polską w  ę ts ze ść .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21 giudnia.

Obecnie poszczególne kluby składają deklarację. 
Rząd p. W ł. Grabskiego ma zapewnioną olbrzymią więk­
szość polską.

Trzeci" 'ko rządowi wypowiadała się mniejszości na­
rodowe; Białorusini,' Niemcy, żydzi, Ukraińcy

Odbywa się w  tei chwili głosowanie; socjaliści skła­
dają białe kartki, BrylOwcy zastrzegają sobie wobec 
rządu w oluą rękę.

Za rządem wypowiedziały się: Narodowa Demokra­
cja, Chrzęść. Demokracja, „Piast”, NPR., Katolicy Chli- 
boroby, a także prawdopodobnie i Wyzwolenie.

Wrażenie mowy Promień: Grabskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21'rrudnia.
Ekspose premjera T • W ł. Grabskiego w yw arło  dodatnie 

■wrażenie w  całym Sejmie tak ze względu na zwartość myśli, 
jakoteź i na optymizm, poparty uzasadnieniem. Z  mowy tei 
wyazuć się dało, że naczelne zagadnienie naszego życia go­
spodarczego —  iiaprawstięskarbu, spoczywać będzie w ręku 
człowieka pełnego zapałtri dobrej woli.

Ritlaj p u m i e  M s z a łe m  S e m
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21 grudnia.
Przed chwilą przyjęto olbrzymią większością Sej­

mu wniosek p. Jana Dąbskiego nieprzyjęcia do wydo­
lności rezygnacji p. Rataja.

P. Rataj ponownie więc wybrany marszałkiem Sej­
mu.

Przeciw wypowiedziało się tylko „Wyzwolenie” i 
gruna Bryla.

zamknięciu kroniki \
— * *  Podziel, w a n lZ a r z ą d  Kółk^ Dramatyczno - mu­

zycznego Urzędników Skarbowych w  Grudziądzu —  dziękuje 
niniejszem p. Bronisławowi Murawskiemu za hojny datek na 
cele Kółka, w  kwocię, dziesięciu m ilionów mk.

Prezes Koła.

- Kasa Skarbowa zawiadamia, że od 27 do 30 grud­
nia będzie pobierany podatek przem ysłowy na rok 1924 z 
p o " u wsi w  ratuszu II, pokój 40. w  godzinach 'A9— 1 w 
południe.

Z ostatniej chwili.

0 pełnomocnictwa ;■» zakresie spacji skarfei
W A H S Z A W ^ , 20. 12. (P A T ). Na posiedzeniu wieczom em , zwofąnem n? podz. 

21 Hada Ministrów przyjęła projekt ustawy o wyjątkowych pełnomocnictwach  
Pi ezydenta. Kzpłitoj ;w zakr-esle sanacji skarbu. *

P rc jek t ow sk?adaj!jcy się z pięciu ai tykuiów zostanie w piątek, 21 grudnia rd« 
przedłożony SejnrtJ^i celem ustawodawczego dalszego go traktowania.

[a w Sejmie nad eipose p. Wł, Grabskiego.
G r. bktte^t mim i poza laHanyentarnego. charakteru na poparcie Izby.

W arszawa, 20. 12- (P A T ).  89-te posiedzenie Sejmu.
P o  odczytaniu interpelacji p. w icemarszałek M oraczewski 

zawiadom ił Izbę o
dymisji gabinetu p. Witosa 

i o zamianowaniu gabinetu p. W ł. Grabskiego, poczem udzie­
lił głosu p. prezesow i . pady ministrów Grabskiemu, (expose 
premiera podane pow yżej.

Po  przemówieniu premjera przystąpiono do dyskusji.
P . Gfąbiński (Z L N ): Od chwili wskrzeszenia naszego 

państwa i naszego życia  parlamentarnego, Zw iązek Ludowo- 
Narodow y trw a ł stale i konsekwentnie na tem zasadniczem 
stanowisku, że rozległym  zadaniom skarbu naszego młodego 
państwa sprostać może tylko rząd parlamentarny, rząd, opar­
ty na większości polskiej i naprogramie, który tej większości 
odpowiada- Taki rząd parlamentarny wediug naszego zdania 
jest koniecznością zarówno dla państwa, jak i dla naszego 
narodu, a także dla naszego Sejmu, względnie parlamentu. P o  
ustąpieniu rządu stanęliśmy na naszem zasadniczem stano­
wisku i byl'śm y tego zdania, że należy zgodzić się także i na 
to. apy ewentualnie opozycja objęła rządy, byleby te rządy 
b y ły  świadome swojej odpowiedzialności przed Sejmem i 
narodem, były

naprawdę parlamentarne
i oparły się istotnie na większości polskiej Skoro jednakże 
próba powstania taidego rządu także zawiodła i widzieliśmy, 
że podejmowanie dalszych prób w  tym kierunku naraziłoby 
nasze państwo i naszą skarbowość nr wielkie niebezpieczeńs­
twa, rozumiemy i uważamy to za całkiem naturalne, że w  tej 
chwili P . Prezydent Rzpitej, chcąc spełnić sw ój obow iązek 
konstytucyjny powołał do steru rząd nieparlamentarny. Za­
sadniczo nie możemy się sprzeciwić w  aycb warunkach ta­
kiemu rządowi, ponieważ Polska nierządem stać nie może.

P. Dubanowlcz (Chrześę. N ar.): Fi.kt częściow ego rozpro­
szenia dotychczasowej w iększości parlamentarnej uważamy 

za dotkliwy cios, 
zadany podstawom ustroju demckratj^.znego, uważam y za 
krzywdę, w yrządzona Rzpitej Polskiej oraz za poważną 
groźbę dla najbliższej przyszłości.

Z  tych względów w  miarę dojrzewania myśli, że w ięk­
szość taka może óprzeć sie jedynie na idei dobra państwa

jako całości, zamierzamy 1 w przyszłości ze swej strony czy. 
nić wszystko,, co może przyczynić się do powstania 

na nowo takiej większości 
W  przeświadczeniu, że  mimo obecnych nienormalnych 

stosunków parlamentarnych, państwo nie może stać na miej­
scu, lecz musi żyć  i iść naprzód, przyjmujemy z pełnem uzna­
niem

^  konstytucyjny krok
p. Prpryderta  Rzpitej, który stawiając dzisiaj zgodnie z  opi- 
nją całego kraju na pierwszem  miejscu sprawę uzdrowienia 
skarbu i finansów państwowych, pragnie około tego zadania 
za pośrednictwem obecnego rządu zogniskować wysiłki 
wszystkich dodatnich i produktywnych ' sił i czynników w 
Polsce. W  pracy przeto nad tem dz'ełem rząd obecny,

.ząd p. prezesa Grabskiego 
ir^że mimo swego pozaparlamentarnego i przejściowego cha- 
rekteiu liczyć w zupełność' na nasze poparcie. Stanowisko 
klubu Chrzęść. Narodowego w  innych zagadnieniach wobec 
nowego rządu będzie zaw isłe od ścisłej bezstronności tegoż 
rządu w  wykonaniu agend państwowych. ,

P . ks* Ukow.: (ki. ukr. w łość.): Porne w aż obecny rząd 
j sst rządem naprawy skarbu w  ścisłem tego słowa znaczeniu 
mam zaszczyt ośw iadczyć, że o ile on będzie spełniał nasze 
żyw otne ekonomiczne post^Jaty gospodarcze to będziem y go 
popierać, o ile zaś nie, tc zastrzegamy sobie wolną rękę i 
wolną tsk ty lę  Względem niego.

P. Jasiński-w imieniu klubu Kat.-Lud. składa następujące 
oświadczenie:

Stojąc na stanowisku bezwzględn ie szybkiego załatwia- 
nią konieczności państwowych, niezwłocznie 

przeprowadzenia uzdrowienia 
gospodarki finansowej i w alu towej w państwie, klub Katolic­
ko-! .udowy nie może odmówić poparcia obecnemu rządowi.

P. wicemarszałek M oraczewski: Niektóre kluby pragną 
złożyć deklarację dopiero jutro. Pon iew aż już przedtem o- 
znajmifem wszystkim  klubom że dziś i tak nie odbędzie si§ 
głosowan e,' przeto proponuję przerwanie obecnej rozpraw y i 
odłożenie jej na jutro..

Na początku jutrzejszego posiedzenia rezygnacja p* mar­
szałka Rataja I ewentualny wybór nowego marszałka dalsza 
rozpraw a nad expóse.

Wskaźnik drożyźniany będzie obliczany co tyadeń.
Ustawa ta będzie takżn obejm owała dziennikarzy.

Ustalono w zasadzie obliczanie wskaźnika co +y« 
dzień, wobec tych poprawek p. Rusinek zizekł sie re­
feratu, który obją, p. Żuławski (PPS.)
Do trzeciego czytania p. Dąfaski zgłosjjt wnioseL. aby 
ustawa ta obejmowała także dziennikarzy.

Warszawa, 20. 12 (Pat.) Sejmowa komisja ochro­
ny pracy uchwaliła w  drugiem czytaniu projekt ustawy 
o obowiązku stosowaniu wskaźnika wzrostu kosztów u- 
trzymania do regulowania płac zarobkowych.

Przyjęto zasadę, że ustawa ta obejmuje i tych pra­
cowników, których płace przekroczyły pa ryte* złota-

k s m  ^ © : - b .  k o m i s a r z * ! ,  p a ń s t w o w e g o

Monachium, 20. 12. (Pat.) Urzędowo podaja: Dy- -t-*—  ło— „
rekcja policji otrzymała wiadomość o projektowanym za­
machu na generalnego h omisirza państwowego.

Podjęte natychmiast dochodzenia naprowadziły do

aresztowania aktora Jana Bartheła. pochodzącego z 
Saksonji. B&rthel przyznał się do zamiaru zastrzelenia 
generalnego komisarz? i oznajmił, że rozpoczął już przy­
gotowania w  tym celu.

3 0 3  w y o a d H  ś m i e r c i  g ł o d o w e j *  w  B e r F t i i e .
Eilvese, 20. 12. (Pat.) Według wiadomości, nade-1 katem rządowym, od stycznia 1923 r. do października 

słanych przez radiostację niemiecką, zgodnie z komuni- 1923 r. było 103 wypadków śmierci głodowej w Berlinie.

’3 « p n b l i k »  m o n a r c h ja  w  G recj-i. ■
Wiedeń, 20. 12. (Pat.) „Neues Wiener Journai“ do­

nosi z Aten, że w  tamtejszych kołach politycznych o- 
prócz projektu republiki wysuwane sa rówmeż kombina­
cje na temat powołania nowej dynastji, względnie wpro­
wadzenia monarchii elekcyjnej,

Wspomiany dziennik donosi z 3ukaresztu, że grecka 
para królewska zamieszka prawpodobnle w  Sinaja.

Tenże dziennik podaje wiadomość, jakoby za „Try­
buną”, że Yenizeios planuje powołanie na tron grecki 
wuja króla greckiego ks. Connaught.

H « » k o < s v i U H i £ L  f t - m u T j i f i  R o s £ f t ;.

Bukareszt, 20. 12. (Pat) Ze źródeł oficjalnych do­
noszą, iż rząd rumuński przystąpi niebawem do roko­
wań z Rosja w  celu uregulowania szereguspraw, dotych­

czas nie załatwionych dla przywrócenia stosunków mię­
dzy obydwoma krajami.

Wspomniane rokowania rozooczną się prawdopodob 
nie w  drugiej połowie stycznia.

hhmiiogłoski 3 w«inie ńiipiii z A fgan istan*.
Londyn, 20. 12. (Pat.) W  kołach oficjalnych ,z Lon- 

dynu zaprzeczają stanowczo rozsiewanym przez Mo­
skwę pogłoskom, jakoby rząd angielski wręczył emirowi 
Afganistanu ultimatum, grożące wojną przeciwko Afga­
nistanowi, gdyby państewko to nie zerwało stosunków 
dyplomatycznych z Rosją.

Korespondent dyplomatyczny jednego z dzienników 
londyńskich przypuszcza, że wieści, rozsiewane przez

sfery sowieckie mają swe źródło w  sytuacji, raka się 
wytworzyła wzdłuż granicy afganistańskiej wskutek 
zamordowania przez tubylców oficerów angielskich, fi- 
mir Afganistanu w  związku z tem morderstwem obiecał 
dać zadośćuczynienie władzy angielskiej przez wyszu­
kanie sprawców morderstwa i stawienia ich przed sąd 
wojemiy.

Wenizelos nie chce wracać do k.aśu.
Ateny, 20- 12. (Pat.) Venizeios wystosował tele­

gram do Aten, w  którym ponownie odmawia powrotu 
do Grecji.

Jako powód podaje on, ze nie zastosowano sie do

jego życzenia i zmuszono kióla gwałtem do odjazdu, 
wobec czego nic jest on w możności uczynić zadość we­
zwaniu!

UM O W A W  PRZEMYŚLE W Ę G LO W YM .
Rozpoczęte 15 bm. rokowania przemysłowców z 

delegatami robotmezemd kopalnictwa węglowego na G- 
Śląsku zośtały załatwione bardzo szybko.

Obustronnie zgodzono się na ustalenie dodatku dro- 
żyźnianego na drugą połowę m. grudnia w  wysokości

sześćdziesięclt kilku procentów. Ścisłe oficjalne dane 
w  tej mierze jeszcze nie zostały do Warszawy prze­
słane.

W  Zagłębiu Dąbrowskiem ojkowank w  tej samej 
sprawie rozpoczęły się,
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N a  czas  św ią teczn y  podrożała kolei n  ;00 ]<>
Nowa ta podwjiźka taryfy kolejowej oi?o!*iiązuj«3 od 21 do 31 gr*idjiia b» r.

(T e le g ra m  w łasn y  „G łosu  P o m o rs k ie g o " ).

W a rszaw a , 21 grudn ia.

Jak  s ię  dow iadu ję, m in is trow ie  skarbu, k o le i handlu 
I  p rzem ysłu  na osta tn ie j sw e j naradzie  podp isa li nastę­
pu jące  ro zp orząd zen ie  :

„ N a  czao św ią teczn y, t . j .  od 21 do 23 b. m. pod ­
n os i s ię  ta ry fy  k o le jo w e  i  osobow e o 100 p rocen t".

Czy p rzez to  w zm ocn i s ię  ruch? Trudno przypuścić. 
R e zu lta t będzie tak i, że  tys iącom  rodzin  w  P o lsce  un ie­
m ożliw i s ię tradycy jn e  spędzen ie  razem  w ieczoru  w ig i­
lijn e g o .

Polskość Górnego w świetle niemieckiem.
A rystok rata  niemiecki s a  pr#ytą‘C3!®3,ś®r®1 ca łego  Ś jąska «fo Pol&Jti

1  o k a z ji p rocesu  hr. S ch u lenberga , jak i się obecn ie  
to c z y  w  Lipsku , w y s z e d ł  na ja w  list, p isan y  do ..Jour­
nal des D eb a ts ".

W  liście tym  hr. Sch u lenberg  w y ra ź n ie  s tw ie rd za , 
ż e  c a ły  Ś ląsk  jes t z iem ią  e tn o gra fic zn ie  i topogra ficzn ie  
s łow iań ską , w  trak tac ie  w ersa lsk im  popełn ion o błąd, 
p rz y d z ie la ją c  z iem ię  s łow iań ską  N iem com . C a ły  Ś ląsk 
i P o m o r z e  wschOchńe n a leża ło  p r z y łą c z y ć  do P o lsk i 
.W ciągan ie  ż y w io łu  s łow ia ń sk iego  do P ru s, w y s z ło  t y l ­
ko  N iem com  na szkodę.

W  czas ie  r o z p ra w y  hr. S ch u len berg  p o tw ie rd z ił s w o ­
je  za p a try w a n ie  i tw ie rd z ił, ż e  ja k o  e tn ogra f, m ia ł p ra ­
w o  za ją ć  tak ie  s tan ow !sko.

. L is t  ten  jes t sen zac ją  w  prasie n iem ieck ie j. Z da je  
się, ż e  sąd nie uzna tego  za  słuszne i hr Schu lenberg 
pon iesie k a rę  jako zd ra jca  stanu.

D la  nas to  o św ia d czen ie  N iem ca  jest ch a ra k te ry ­
s ty czn e  i d o w o d z i, ż e  nie w s z y s c y  N iem c y  w ie rzą  w  
to, co im  w m a w ia ły  p rzed  lar 50 w s zy s tk ie  h aka ty - 
s ty czn e  pod ręczn ik i szkolne.

— ** Z n o w u  o b ław a  na przem ytn ików
ż y w n o ś c i o w y c h -  P o lic ja  ś ledcza u rządziła  onegdaj 
c zw a rtą  z rzędu ob ław ę  r.a przem ytn ików  i spekulan­
tó w  żyw n ościow ych . W yn ik iem  te j ob ław y było a resz to ­
w an ie  na dw orcach k o le jow ych  w  Grudziądzu , Laskow i- 
each i Sępoln>e k ilku  przem ytn ików , a m ian ow ic ie : Jana 
K o w a ls k ie g o  z G iu d ziąd za , K a z im .e rza  Jas iń sk iego  rzeź-, 
m k a  z G órzna pow . brodnicki, ' Jaua C h rzan ow sk iego  
m lec za rza  z K om orska , F r .  L ew an d o w sk iego  m lecza rza  
% G rudziądza , Józefa  P e izyń sS to go  z D użej M ie ln icy , 
F r . .K u ziru sk iego  rzeźn ik a  z Osia, Szmula, R ezm a rm a  (! )  
z W a rs za w y , Sa lom ona Rosenb lum a (!j z W iln a  i K a s ry la  
Fuchsa  (J) z W a rszaw y.

A resztow an ym  skon fiskow ano posiadane d la celów- 
spekulacyjnych artyku lv  spożyw cze,

frad upadklci meralaviB Europy.
C iek a w e  p o g lą d y  h is to ryka  w ło sk ie go , y  

G ru dziąd z, 21 grudnia.

P is m a  za g ra n iczn e  podają , iż  w y b itn y  rzym sk i hi­
s to ry k  G u g lie lm o  F e r re rc ,  w y d a ł  n iedaw n o broszu rę, 
k tó re j da ł w y r a z  sw o im  cza rn ym  p esy m is ty c zn ym  p rze  
p ow ied n io m  w  sp ra w ie  upadku naszej r y w a liza c ji,  upad­
ku E u rop y , k tó re j to ka tas tro fa  g ro z i.

A u to r  za ją ł się s z c z e g ó ło w o  upadkiem  s ta ro ży tn e j 
c yw il"  za c ji r zym sk ie j i je g o  p iz y c z y n a m i, do k tó ry ch  za ­
licza. c o ra z  w ię k s z y  b rak  au to ry te tu  w ła d z y ,  nieustanne 
w o jn y  d o j-o w e ,  w re s z c ie  pow stan ie  ch rześc ijań stw a , k tó 
r e  ró w n ie ż  ro zb iło  św ia t s ta ro ży tn y , i dało p od s ta w ę  ńo 
w ernu św iatu-

Zdan iem  p esy m is ty c zn eg o  autora, E u ren ą  w  20-tym  
w ie k a  znajdu je się w  podobn em  położen iu , jak  P z v m  z 
p oczą tk iem  3-go . P rz e d e w s zy s tk ie m  ob a lon o  w  czas ie  
os ta tn ie j w o jn y  m on a rch is tyezn ą  fo rm ę  r zą d ó w  p ra w ie  
w  ca łe j - Europ ie , z  w y ją tk iem  paru k ra jó w , gd z ie  tron y  
s te rc zą  je s zc ze , jak  z w a ły  skał w ś ró d  s za le ją cych  tal. 
S ą  to  —  zdan iem  autora —  ty lk o  m a low a n i m onarcho­
w ie.

A  c z y  repub likańsk ie  fo rm y  r z ą d ó w  c ieszą  s ię  au­
to ry te te m ?  —  p y ta  się dalej autor. P ro t. F e r r e ro  p isze  
d os łow n ie : •,D em o k ra tyc zn e  republik i dla p ew n y ch  na- 
.o d ó w  są ty lk o  c h w ilo w y m  sposobem  w y jś c ia  z  k łopotu  
fo rm  rządzen ia , je s t poprpstu . ak tem  ro zp a c zy , g d y ż  ina­
c ze j m o ż liw ą  b y ła b y  u nich ty lk o  d y k ta tu ra " . . .

N a jw ię k sz em  n ieszczęśc iem  —  zdan iem  p-rof. F e r r e ­
ro  —  je s t zan ik  au tory te tu  w ła d z y ,  zan ik  je j p o s za n o w a ­
nia.

„ P r z y  ty ch  n iep ew n ych  stosunkach, w ś ró d  ogó ln e j 
n iepew n ości, w s z ę d z ie  dzis ia j nanującej, p r z e w ro to w c y  
i sza len i fa n a ty c y  znajdm ą posłuch i p o ry w a ją  ludzi do 
b e zm yś ln y ch  aw antur. N ie z lic zo n e  ru iny p rzypom in a ją  
nam  je s z c z e  dzis ia j s tra s z liw e  o b ra z y  spustoszeń  w o jn y  
ś w ia to w e j.

A le  c ó ż  te o b ra z y  zn aczą  w  p orów n an m ze  spu stosze­
niem, jak ie  w y w o ła ła  negacja , za p rze c zen ie  tego/  c o  b y ­
ło  w  d o ty ch ^ za so w em  ży c iu  p a ń s tw ow em  św ię tem  i n ie­
tykalnemu Zasada au tory te tu  w ła d z y  jes t Kam ieniem  
w ę g ie ln y m  w  gm achu k ażd e j c yw iliz a c ji S koro  się tę 
zasadę obali, r o zp o c zy n a  s ię p roces  r o z k ła d o w y ."

T o  są m yś li p rzew od n ie  pro f. F e r re ro . W y z y s k a n e  
są one z re sz tą  ba rd zo  sp rytn ie  p rzez  op in ję państw  p o ­
kon anych  w  ce lach  sw o is te j p ropagandy.

M y ś li te  są jednak  w  każdym  ra z ie  m ateria łem  do 
r z e c z o w e j dyskusn.

b r . ń e c h  p r r r e t  la ry

Ili skarb tuku pszwgfeini inń i Modi
. § Me?

Zbliża się obecnie czas wydawania pozwoleń na broń pal­
ną na rok 1924.

Zakrawającem wprost na humorystykę są opłaty za te 
pozwolenia, pobierane przez skarb.

W ysokość tych opłat ustalona dwa łatą temu jest.nastę­
pująca: Za pozwolenie ńa -ew o lw er —  500 (wyraźnie p‘ęćset) 
marek, na fuzję —  2.400 mkp-, zaś karta łowiecka na pra­
w o polo wania . —  .2 000 mkp., . .

A  teraz porównajm y to z kosztami ow ych pozwoleń, po-' 
noszonych przez skarb: druk manipulację dosyć skomnliko-' 
waną, pracę urzędników- wszystko to oceńmy na 50 000 mk, 
co w  żadnym razie nie będzie Ceną wygórowaną.

A  w ięc skarb przy pozwoleniu np na rew olw er nie z y ­
skuje, lecz traci 100 razy. ydęcej, niż otrzymuje.

Zddniem naszem. cząs najwyższy, aby w ładze skarbowe 
zajęły  się nieco tą sprawą i odpowiednio pod w yższy ły  opłaty 
takie bowiem curosą nie powinny mieć.'miejsca w  państwie, 
prowadzącem racjonalną politykę gospodarczą.

M l i g a w h i  p o lity c z n e .

Przedwczesna radośćt
U ciśn ione m n ie jszośc i.

„P o ls k a  p rzek sz ta łca  się z pań stw a  n a ro d o w ośc io ­
w e g o  w  państw o n a ro d o w e !"  1—  w r z e s z c z ą  na c a ły  g ło s  
p ism a niem ieckie, na w ia d o m o ść  o . gab in ec ie  -G rabskiego.

K ilka  dni ternu, k ied y  T h u gu tt k om p le tow a ł gab inet 
— te sam e pism a g ra ły  larum  zw y c ię s tw a -

S tarano się w m ó w ić  w  c zy te ln ik ó w , że  p ow o d em  
upadku b y ł  rz e k o m y  ucisk m niejszości, n a ro d o w y ch  w  
P o ls ce , a z w ła s z c za  N iem ców ,

D zien n ik i p o d a ły  w ia d o m o ść  o p ow ierzen iu  m isji 
tw o rzen ia  rządu  T h u gu ttow i ■ z  ■ tryu m fem , u w a ża ją c  go  
z a , s ym b o l zw y c ię s tw a , postępu  j  u m iarkow an i,^  nad 
szow in izm em .

T ym cza sem . . . .
W szy s tk ie  zam ki na lod zie  runęły.
T a k  pan ow ie  w a s za  radość b y ła  p rzed w czesn a .
N a  raz drugi trzeb a  b y ć  p o w ś c ią g liw s zy m  w  ob ja ­

w ach  radości, g d y ż  późn ie j jes t ba rdzo  n iem iło dozn ać 
r o z c za ro w a n ą .

Z  d n i a .

Czerwona pieczęć.
A m eryk a ń sk ie  p rzed s ięb io rs tw a  te le g ra fic zn e  w p r o  

w a d za ją  u siebie, p rzy lep ian ie  na te legram ach  don oszą­
c ych  o jak ichś n iepom yśln ych  w yp a d k a ch  „c z e rw o n e  
p ie częc ie  o s trze żen ia ."

Ż e  w  czas ie  n a jb liższym  z w y c z a j ten p rzen ies ie  s ię  
na grunt eu rope jsk i i sp ra w a  staje się tern sam em  aktu­
alnością, p r z y to c z ę  tu- za tem  opin ję m ego  zn a jom ego  o  
te g o  rod za ju  p rzed s ięw z ięc iu .

K ie d y  zak om u n ik ow a łem  mu o ty m  don ios łym  w y ­
nalazku, k iw n ą ł ręką  z  nogardą  i z a c ią g n ą w s zy  się pa­
p ie rosem  z l ip o w e g o  kw iatu , o d e zw a ł się :

—  G łu p s tw o !
W y s ą c z y w s z y  s ło w o  ozn a cza ją ce  g łęb ok ą  posrardę 

spluną! kom uś na p le cy , ile , ż e  pap ieros  b y ł paskudnie 
n iesm aczny.

—  B o  w id z is z , w s zy s tk o  jes t w z g lę d n e . . .

—  T a k  p rzyn a jm n ie j tw ie rd z i E in s te in . . .
—  N ie p r z e r y w a j ! O to  p om yś l: S p o d z iew a m  się p o  

m oje j c io tce spadku. C io tka  um iera, a te legra fis ta  za li­
c z y w s z y  w iad o m o ść  tę do w y p a d k ó w  ‘sm utnych p rz y ­
lep ia  ,-czerw on ą  p ie c z ę ć "  I  m oja  radość o d w le c ze  się 
q k ilka godzin .

—  W s ty d ź  się, to  jes t d o w ó d  zu p e łn ego  zaniku ro ­
dzinn ych  u c z u ć . . .

—  G adaj zd rów - A lb o : kob ieta , k tó rą  p os tan ow iłeś  
poślubić, zw le k a  z  d ecy z ją . N ara z , p ew n ego  dnia d e c y ­
duje sie na k rok  s ta n o w czy  te legra fis ta  w iad om ość  o  
tern u w a ża  za -ra d osn ą  i nie p rz yk le ja  p ie c z ę c i . . .

P o  ro tzn em  p oży c iu  p rzek ln iesz  te legra fis tę , żonę, 
cze-wyoną p ie częć  i w s zy s tk ie  am erykań sk ie  w yn a la zk i.

—  D o b rze , a le c ó ż  to  m a w s p ó ln eg o ?
—  M a  c z y  n iem a w s zy s tk o  jedno.

—  A  m oże  coś  nic coś posp iesza liśc ie  się z  żon ą  1 
d la t e g o . . .

—  A ż e b y ś  w iedział,- zrob iła  m i aw anturę dziś  a ż  
strach, W 'ę c  klnę w s zy s tk o , co ma d źw ięk  zb liż o n y  do 
s łow a  „ ż o n a ."

A  w re s z c ie , c ó ż  to c ieb ie  obchodzi. D o  w idzen ia?
Zg.

Wiadomości bieżące. ■
Sb

K ? 5 * n d a r 8 :  Sobota  W ik to r ji p. W schód słońca 8.11 
zachód 3.45. W schód księżyca 3.46 zachód 6.43

D o d a t e k  d r o ż y ź n i a n y  d l a  iE B W ć s I id ś w  

w o je n n y c h !
W  pow o łan iu  sie na okó ln ik  m in istra skarbu, M . S » 

W - .za rzą d z iły  w y p ła c ić  inw alidom , k tó ry ch  akta p ła t­
n icze  niie zo s ta ły  je s z c z e  p rzek azan e  Izb o m  S k a rb o w y m  
o d  ■. grudn ia 1923 r., d a ls zy  za s iłek  jaKO dodatek  d ro - 
ż y źn ia n y  w  w ysok ośc i 152 p roc. od  zaop a trzen ia  p r z y ­
p ad a ją cego  na dzień  1 listopada z u w zg lędn ien iem  80- 
p rocen t dodatku  p rzy zn a n ego  uchw ałą  R a d y  M in is tró w  
w  końcu październ ika .

L iiy  R z e c z y p o s p o l i t e j
W  k o łach  sejm ow ych powiadają, że  P rezyden t P z e  

czypospolitej p. W ojciechow sk i, podczas ro zm ow y w  
B elw ederze  z posłem  Thuguttem rtaka } nad ro zb ic ie^  
parlam en tarne j w ię k s ze śc i n a rodow e j.

Sia^as^fa ts dodatek  gw iazdkotry dla  
u rządsfjk o iiw .

D od a tek  w y r ó w n a w c z y  dla u rzęd n ik ów  p ań stw o­
w y c h  z m ocy  n o w e j u s ta w y  u p osażen iow e j w  m in ister­
s tw ach  cyw iln ych , o b lic zo n y  m a b y ć  z końcem  grudn ia 
i w y p ła c o n y  w ra z  z pensją s tyczn iow ą .

Z  p ow o d u  jednak  d ro ży zn y , zw ią zk i p ra co w n ik ó w  
k o le jo w y c h  j p o c z to w y ch  z ł o ż y ł y  m insterstw u  p e ty c jo  
o w y p ła cen ie .,, im  je s zc ze  p rzed  św iętam i za lic zk i na 
p o b o ry  s ty c z n io w e  w  w y s o k o ś c i 50, procen t.
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O  szkoły polskie dla naszych we Francji.’
W e  F̂ awrecjS |®sl 3 @.@OT ifaiecl ptsllskesihs które wmaty pelslerać sseukę w ojczystym

j ę z s k u t

Paryż, 20 grudnia.
W  najbliższej przyszłości rząd polski rozpocznie ro­

kowania z rządem francuskim w sprawie szkolnictwa 
polskiego w  środowiskach robotniczych polskich we 
Francji- Stanie się to bądź w drodze zmiany już ist­
niejących konwencyj, bądź też przez zawarcie specjal­
nych układów dodatkowych.

Konwencie polsko-francuskie, zawierane w  latach 
1919 i 1920 nie poruszają bowiem wcale spraw szkol­
nictwa polskiego we Francji.

Stały się one dziś rzeczą doniosłą i wielkich roz­
miarów.

W  zagłębiu węglowem półnoenem, w  departamen­
tach Nord i Pas de Calais, w  centralnej Francji, w  de­
partamentach Saone et Loarę, w  Loire, oraz w Lota­
ryngii jest ogółem przynajmniej 30 tysięcy dzieci pol­
skich.

O bow iązek s łu żb y  w o jsko w e j na Gł. Śiąsk&s
M o c ą  u ch w a ły  Sejm u  u s ta w o d a w czeg o  ludność g ó r ­

noś ląska  zw o ln io n a  b y ła  o d  s łu żb y  w o js k o w e j na okres 
S-letni.

W o b e c  te g o  jednak, że  Sejm  górn oś ląsk i w y p o w ie ­
d z ia ł s ię  za  n iestosow an iem  te j u ch w a ły , pom im o, że  
term inu 8 -lc tn iego  je s zc ze  niem a, rzą d  w n ies ie  do  laski 
m a rs za łk o w sk :e j p ro jek t u s ta w y  o ro zc ią gn ięc ie  u s ta w y
0  s łu żb ie  w o js k o w e j i  na w o je w ó d z tw o  śląskie.

— •** Teatr Miejski. Dziś w  piątek i sobotę teatr nie 
czynny.

W  niedzielę dnia 23 bm■ w ieczorem  o godz. 8-ej przedsta­
wienie zniżkowe „Krowoderskich zuchów“ . Zniżki ważne,

W  poniedaiałek dnia 24 bm. teatr nieczynny, 
REPERTUAR.

Piątek I sobota, dnia 21 i 22. 12. teatr nieczynny.
Niedziela 23. 12. w ieczorem  o godz. 8-mcj przedstawienie

zn iżkowe ..Krowocierskic zuchy'1 arcyw esoty wodew il w
4 aktach St. Turskiego.
W  przygotow ań u „Konstytucja*’, sztuka w  4 aktach B. 

Gorczyńskiego. Sprzedaż biletów czynna w demu tow arow ym  
u p. Korzeniewskiego. W  niedzielę w  południe od godz. 1114 
do 1-szej w  kancelarii teatru.

— ■** Paskarska dżuma. Z  kół obywatelskich otrzym uje­
m y następujące pismo: Święta się zbliżaja a z nią gość nie 
aow ycopraw da ale w strętny —  paskarstwo. O to iakt niech 
przem awia za siebie:

W  piekarm p. Gruszczyńskiego p rzy  ul. Sienkiewicza 
jplacono za drożdże do ciasta 2 miijony za funt podczas gdy 
W  innych piekarniach funt drożdży kosztował 1 200 000 do 
1400 000. Nie wiem dlaczego inni piekarze mogli sprzedawać 
drożdże po cenach 600 i 800 tys. taniej na funcie a P- Gr. tego 
nie uznaje! W iem  atoli że tego rodzaju paskarstwa nie po­
winno się tolerować. W  tym wypadku powinny w k roczyć  
zarówno organa bezpieczeństwa publicznego jak i Urząd do 
walki z L ichw a. Reszta należy do w ładz sądowych. T. N.

— W ystawa obrazów  art. mai. p. M erezow icza  odby­
w a się w  Muzeum miejskiem, budząc zainteresowanie w  tu­
tejszych kołach intelektualnych. Sprawozdanie podamy w  na­
stępnym numerze. —  Dochód z W ys taw y  przeznacza art. 
malarz p. M grezow icz na odbudowe teatru.

— * *  Godziny urzędowe w  PK KP. w  w 'gllję. W  poniedzia­
łek dnia 24 bm. jako w w igilję B ożego Narodzenia będzie 
kasa. oddziału P K K P w  Grudziądzu czynna tylko do 10 i pól 
rano.

— * *  Pobieranie podatków. Z  Izby Skarbowej nam ko­
munikują: Od czwartku dnia 27 bin. do 31 bm. pobierać się 
będzie podatki przem ysłowe (patenta) dla powiatu wieś w 
Ratuszu nr. 2. pokój 40 w  godzinach urzędowych od 8%  do
1 po południu, k j

— * *  Ruch świąteczny pociągów do Zakopanego. Dla 
osób, które chcą przepędzić św iętą  B ożego Narodzen'a w 
Zakopanem, dyrekcja warszawska uruchamia jednorazowo w 
sobotę, dnia 22 bm., specjalny bezpośredni pociąg do Zakopa­
nego z  wagonami I, Ił i III klasy. Pociąg ten odejdzie z 
dworca g łów nego w  W arszaw ie o godz. 20 min. 30.

Z Pomorza.
— * *  CHEŁM NO. (W ypadek zaczadzenia). W  wiosce 

PnJewity w yd a rzy ł s'e tragiczny w ypadek  zaczadzenia, po­
wodowany jedynie lekkomyślnością. Otóż małżeństwo Fenscy 
wniosło na noc do sypialni piecyk z żarzącemi się węglami. 
Nazajutrz dzieci znalazły rodziców  bez ży ca . Ulatniający się 
gaz w ęg lo w y  spowodował ich śmierć.

— * *  TORUŃ. (Skutki szalonej w ichury). Wskutek sza­
lonego wichru doszczętnie, rozerwany został most pontonowy 
Publiczność spiesząca z dworca głównego do parostatku 
zmuszoną była przejść przez kempę Bazarową do mostu 
kolejow ego. Podczas wypadku nikt uszkodzenia nie doznał.

(W ystęp  kasiarzy). W  biurze firmy- w ęg low e j K ryszczyń- 
ski i Zw ierzykow sk i dokonano onegdaj śmiałej kradzieży. 
Gdy rano przybył właściciel do biura mieszczącego się na 
I piętrze p rzy  ulicy M ostowej zastał szafę ogniotrwała roz- 
b !tą i zaw artość zrabowaną. Straty w  ten sposób firmie w y ­
rządzone są dość znaczne a by łyby  większe gdyby większej 
gotówki nie umieszczono dzień poprzednio w  banku.

(Ruch statków na W iśle ). Pomimo to. że m rozów  nara- 
zie spodziewać się nie należy, -i kra statkom n:e grozi oraz 
bardzo dogodnego wodostanu, pozwalającego na doszczętne 
wykorzystanie tonnażu żegluga powoli zanika. T ra tw  nie 
notowano już od kilku dni. W  sobotę tylko p rzyby ł z W ło ­
cławka dotąd holownik „Czartoryski** z dwiema berlmkami 
załadowanemi grochem i rozmaitemi towarami, przeznaczony­
mi do Gdańska. W  górę rzeki odpłynął holownik „Odra**’ z 
trzema berlinkami.

— * *  CZERSK. (Poża r w  okolicy). Pożar wybuchł w tych 
dwa-ch u gospodarza o. Rzyski na wybudowaniu. Spaliła sie 
stodoła wraz z całem tegorocznem żniwem. Pożar powstał 
podobno od iskier przejeżdżającego pociągu, zw łaszcza- że 
ow ej rfbcy panował silny wicher,

-—* *  CHOJNICE. (Bezczelna taktyka hakatystów gdań­
skich). Znana od szeregu Ja t arcyhakatystyczna gazeta ,.Dan- 
Bger N. Nachrichten**. która chw ilow o tylko nieco spuściła z 
tonu, w ysyła  do swej fiiji w Chojnicach pewną i to wcale zna 
czną ilość egzem plarzy pod następującym adresem: „Filiale 
Konitz. Westpr.**.

Jest to chyba umyślna ignorancja naszego państwa ze 
strony tego hakatystycznego pisma D ziw ncrn się tylko zdaje. 
i e  poczta chojnicka przyjmuje takie przesyłki, godzące w po­
w agę naszego kraju i narodu,

Utrzymywanie tych szkół noiskHi byłoby obowiąz­
kiem przemysłowców, względnie rządu francuskiego.

Nauczyciele Polacy byliby powołani i  Polski w  po- 
'rozumieniu z odnośnemi władzami polskiemi.

W  szkołach tych obow i^ązywałby jeżyk wykładowy 
polski, pozatem dzieci polskie uczyłyby s"ę języka fran- 
cuskóyo historii i geografii Francji po francusku.

Przeprowadzenie 'tych  postulatów stanowić będzie 
znaczną poprawę dotychczasowych stosunków.

Dzięki staraniom attache emigracyjnego polskiego 
zorganizowano w  roku 1921 równolegle klasy polskie, 
w  niektórych szkołach kopalnianych i fabrycznych.

Uczęszcza do nich jednak nie więcej, niż piata część 
ogółu dzieci polskich, a nauka ma charakter dość^ przy­
padkowy. choćby i ze względu na bardzo niejednolity 
i często zmieniający sie żvwioł nauczycielski.

— * *  pu C K . (Groźba powodzi na wybrzćżach). Od dnia 
16 bm. szaleje bardzo silna burza na morzu. Nadzw yczaj sil­
ny wiatr północno-zachodni prze z ogromną siłą olbrzymie 
masy w o d y  ku w ybrzeżom , a rozhifinąca się fala dochodzi 
do wysokości 1 m. Stan wody znacznie się podnósł. w nie­
których miejscach woda dochodzi do wydm. Impet burzy z 
godziny na godzinę coraz bardziej się wzmaga tak, iż zacho­
dzi obawa ponownego wylewu.

Poziom  w ody w porcie z powodu gwałtownej burzy zna­
czn e  się podniósł, przy. silniejszych uderzeniach fal, od czasu 
do czasu przedostają się bałwany na bulwar portow y, zalewa­
jąc go.

(Daremne poszukiwania zw łok). Zw łok kapitana rnar. 
handlowej dowódcy statku .Kaszuba’*. W iśn iewskiego, któ­
ry, jak sw ego  czasu donosiliśmy, na początku listopada znaj­
dując sie w stanie n ietrzeźwym , spadł ze statku znajdującego 
się w  p orce  i utonął po bezowocnych dłuższych poszukiwa­
niach przez nurków, zaprzestano nadal w porcie poszukiwać.

I Pr a k % «n e  . I
podarki gwiazdkowe i

w  w i e l k i m  w y b o r z e  f o  t » n - c ł i  r e nach .  || 
znąjdme W. P. u firm y absmeclhel 
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Z całej Polski.
— *** IN O W R O C ŁA W . (Echa afery dolarowej). Jak do­

nosi „Dziennik Kujawski**, w ładze policyjne inowrocławskie 
aresztow a ły  kilkunastu kupców, k tórzy podejrzani o upra­
wianie handlu walutami obcemi m  bruku tutejszym. A fera  ma 
znacznie poważniejszy podkład, niż się spodziewano. Spraw a 
ta zatacza coraz szersze kręgi i przybiera cechy skandalu. 
Skomprom itowało się bardzo poważnie kilka jednostek z  tu­
tejszych sfer handlowych.

(Zuchwały napad na pociąg tow arow y ). Na bocznicy ko­
le jow ej K łopoty dobrała s!ę w  nocy banda opryszków  do po­
ciągu tow arow ego  i w yrzuciła  z wagonu około 10 ctr. mąki 
pszennej, którą starano się spiesznie dostać w  bezpieczne 
miejsce. Zam:ary te unicestwiła policja. Porzucony przez zfo- 
dzieji Iud zwrócono kolei, która uniknęła dzięki temu znacz­
nej straty.

— !* *  GNIEZNO. (P rzyw ile j dla kauctilków). Staraniem 
ks. kardynała Dalbora, udzielił Ojciec św- członkom kapituł 
gnieźnieńskiej i poznańskiej, to jest kanonikom, p rzyw  lej no­
szenia, tak w chórze jak i poza nim, takiego ubioru, jakiego 
używają prałaci dom owi pap’escy.

— * *  SOSNOW IEC. (Kosztowne hulanki „obrońców ludu“  
Od pewnego czasu daje się zauw ażyć najazd 'w szelk iego ro­
dzaju działaczy i agitatorów socjahstyczno - komunistycznych 

! k tórzy przybyli do zagłębia w celu wichrzenia i agitowania. 
Charakterystyczną jest rzeczą iż panowie ci, zw a lcza jący tak 
zaciekle burżuazję i cały. ustrój państwowy, ubrani są z w y ­
szukaną elegancją i bawią się w pierwszorzędne!^ restaura­
cjach. płacąc bajońskó sumy W idocznie dlatego, że składki 
opłacane p fzez robotników na rzecz zw iąeków  które maja 
służyć do opłacania w  razie bezrobocia, tymczasem służą 
trybunom do wieTkormńsMej zabawy.

_ * *  LÓ D ?. (Epidemia głodowa). Z Łodzi donoszą, że za­
notowano tam onegdaj znowu siedem w ypadków  zasłabnięć 
z głodu.

Z cafego świata.
— Ucieczka bankiera - defraudanta. Bankier w iedeń­

ski Sandor Hnjdu uciekł w  poniedziałek, sprzen iew ierzywszy 
depozyty swoich klientów w wysokości dwóch miljardów 
ltOT.on austriackich.

— * *  Konsekracja p ierwszego biskupa Japończyka. W  T o ­
kio odbyła się pierwsza konsekracją poddanego japońskiego,^ 
jako m iejscowego biskupa. Jest nim 'dr. Motoda, nr. w Koru- 
mo w  r. 1862 Studja filozoficzne odbył on w uniwersytecie 
w  Pensylwanii

— * *  Konfiskata pamiętników Michała hr. Karolyi. Policja 
w  Budapeszc:e skonfiskowała pamiętniki znanego politycznego 
szaleńca M-ichała hr. Karolyi, które niedawno w yszły  dru­
kiem w Monachjum.

— * *  Berło Faraona. W  Luksorze znaleziono w  grobie 
Tutankhamena szpadę drewnianą, bogato ozdobiona złotem- 
i drogimi kamieniami, oraz coś w  rodzaju berła, całkom  po­
krytego złotem.

— * *  Zgon z radości. W  czasie matchu fotbalowego w 
Brukseli, umarł nagle młodzieniec nazwiskiem David, z rado­
ści, że klub. do którego należał, odniósł zwycięstwo.

— * *  Amerykanin perskim ministrem skarbu. Hussem Ali 
cKSin poseł perski w  Waszyngtonie, zapowiedział, że p. Phil- 
pot. bankier nowojorski, zostanie obecnie kórownikiem  fi­
nansów perskich. Ta kandydatura stanie się definitywną do­
piero po podpisaniu przez banki Stanów Zjednoczonych po­
życzk i w  wysokości 640 miljonów franków. Tenże Hussen 
Ali ośw iadczył, źe w p ływ  finansowy W ielk iej Brytanii na 
Persję, został zupełnie złamany.

— * *  Kobieta —  bandytką. 10 grudnia weszła do banku 
w  Toledo 30-ietnia bandytka i s teroryzow aw szy rew o lw e ­
rem interesentów, stojących prsy okienku kasy, zabrała im 
1,300 dolarów, poczem uciekła.

X  Usunięcie ostatniego pomnika cesarza Józefa w Cze­
chach. Pized kilku dniami na rozkaz starostwa usunięto w 
miasteczku Weigert w północnych Czechach ostatni pomnik 
habsburski w  tej republice, mianowicie pomnik cesarza Józefa. 
Niemcy w  czasie usuwania pomnika zjawili się demonstracyj­
nie w miejsce, a chóry ich śpiewały żałobne pieśni. W  pro- 
ces.f odprowadzono pomnik na nowe miejsce przeznaczenia, 
do pewnego prywatnego ogrodu.

X  Lotnictwo na usługach przemytników. Według wia­
domości z Nowego Jorku flota, złożona z 23 okrętów z ładun­
kiem napojów alkoholowych stoi w pobliżu brzegów amery­
kańskich poza strefą wód podlegających kontroli i czeka na 
okazję przeszmuglowania swego ładunku Przemytnicy mają 

l do dyspozycji płatow'ec. który informuje ich ustawicznie o  
( ruchach statków straży amerykański"!.

X  Diuwa i tyfus w  Konstantynopolu. Z Konstantynopo­
la donoszą, że skonstatowano tarn 6 ww^adków dżumy i 9 
wypadków tyfusu. W ładze tureckie podjęty natychmiast

C©diatss ssrsą tS sw a  c fie fd ^  p a e n fą in e j  
»? PO £? i«S liu .

Poznań, dnia 20 grndnia 1923 r.
Akcja bankawe: ("Kurs za 100 rak. nom.)

Bank Kwileokl, Potocki t Ska i— VUi em. . . .300 -  325000
Bank Przemysłowców I— H em .............................. 350— 450 00
Bank ż.w. Snóiek Znrobk I— XI em . . . .  650— 700000 
Polski Bank HandLwy, Poznań I— IX em ., . 230—400000
Puzu Bank Ziemian — V em........................................ 100000

Akcje przemys‘owe. (Kara zt. 100 mk nom. '
Arkonn i —j V  em .........................  180— 300000
B>dgoska rabryka Mydeł 1— [I em.  ....................—
Barcikowak R. I —VI em.  .................. ...  .55—60000
Brzeski — Auto — III em..................  —
Cegi* ski H. I— IX em. . • ................................. 140— 190000
>n tr»ią  Rolników 1— V[1 era.......................................... 30000

Centrala Skór i — V em  ..................  300—350000
Fabr. Mebii i Obróbka Drzewa Swarzędz 1— 11 em. . . —
Hart wig C. i— VI em§.  ................................. 65—75000
Hnrtęwnia Drogeryjna I— III em.  ........................—
Herzfeld i Fictorlus I— U em. . . . . . . . .  . 57 — 700000
Hurtownia S ótek Spożywców l— [l em. . . . . .  47—48000
Iskra t — 111 em  .............................  220— '60000
Lnban; fabr. przetworów ziemn I— [V em. . . . 1400 0'»0
Dr Roman May I— IV »m. ex. kup................. 4500000— 6OP0O00
Wiynotwórnia 1— V «m...........................................  150— 170 00
Pendowski 1 em.........................  (10000
Papiernia Bydgoszcz I— rv  em  8 000
Płótno 1— 11 em..................   140-175000
Pneumatyk I— (V em. B.  .........................  25— 32000
Pozn. Spółka Drzewna l— VII em. . . . . .  175 — 200000
„Unia" (dawniej Vent»kD 1— 111 em............. 900—1800000
Wisła, Bydgoszcz, t — Ii em. . , . . , 170000u— 2200000
Wytwórnia Chemiczna I— [V em. . .  ........................  35°o0
Zjedn. Browary Grodziskie 1— [V  em..................... 170— 250000

Tendencia: zwyżkowa.

G ie łd a  w a r s z a w s k a
z dnia 20 g-udnia 1923.

Akcje (w  tysiącach marek polskich)
Bank Dyskontowy ..............................................   5000
Bank dla Handln i Przemysłu . (110)— . 1450-1400-1475

„ , „ ,; (drobne) —
Bank Brzem. Lwowski  ........................................  650— 950
Bank Ziedn Ziem. Pol. . . . . . . . .  li.. . .1000— 1100
Wileński Pryw.  ................ —
Bank H and low y ........................ ..................  4675— 4725— 4700
Bank Kredyt, w Warszawie • ........................................  —
Bank Zachodni . . . .    2250—2600

’ Pozn. Bank Zw. Sp. Zarobk. . . .  ...................  4500— 5000
! Kijewski . . .  .................. ... ............................  4500— 50C0
I W ildt ................................................................. ...  . 52-*— 700
? Oeestoclee (50 25) — ................................................  fdr.) —

M ich a łó w ........................................................ 1750— 2150— zOOO
Tow. Fabr. O u k r n ..................  . (50) — . . 8350—7700— 7900

.  . (d r o b n e )....................................  —
Kop. Węgla (100 szt.)  .....................   . 9000— 89 O

„ „ (50)  .................  9250- 9400— 9150
„ „ ( 2 6 ) ........................................ 9500— lOT00— 93* 0
„ „ (1 0 )..........................................  1000C—10200— 9500

. (d robne)............................. ...  103ud— 10000
Firley  .................................... ...  330—410—381
Łazy  .....................     .280— 30.-293
Drzewny Pra. t Hand............................. ...  . . . .  800— 875
Cegielski . . .   ..................  1025-1375-1350
Lilpop Rau (1( 0 i 50) -  . . . .  (dr.) —  . 1250-1025— 1100
M o d rz e jó * ...............................................19f 00—2( 750—180< 0
Ostrów. Zakł . . . . . .  (V em.)— . . . 230 )0—28000— 25000
Starach ow ice ......................... ... .................  6600— 59u0— 800
U rs n e ...................................................... ...  . 1000— 1500— 1450
Rudzki i S-ka(100) 3100— 2650- 2700. . . .(d r.) 3500— 3200
Rohn, Zieliński 900    IV em. . . —
P o c isk .................................................................  800— 900—825
P a ro w ó z ................................. ... 9o0— 775 — 826
Z ie len iew sk i...........................................  2700'’— 30000 -29250
Ż y ra rd ó w ......................................................  500—520— 480U00
B o rk o w s k i ......................................................  . 1450— U 00
J a b łk o w s o y ............................................ . . 380— 410— 4(0
Polska Nafta . . .  ................................   .950— 900— 930
Nobel . 1500— 1700 ......................................VI. em 1550-1625
Lenartowicz, Rylski 1 S k a ............................  175—245—230
Siła i Św iatło .   1750- 14(0-1575
Fryri, P u l s ........................................................... 515— 580— 550
Czersk . — .................................III em. —  . 975— 1200— 1000
Flt.zner i G a m p e r   80(0— 8600
G o s ła w ic e . .................................................... 1750-2000— 1900
Norblin po 100 s z t . ..................................... 1500-1750— 1600

,  po 50 szt.......................................... 16C0— 1850— 1625
. (d r o b n e i ..................... ..................2200—2100— 2175

Spirytus (50 i 25) — ...............(dr.) —  . . 5200— 6100— 5700
Spiess i S y n .........................  2000— 1800— 1950
Zach. T. dla Handln i P rzem ysłu ........................................ 330
Pol. Tow. Elektr.................................................  360 - 400— 375
Chodor w (— ) .  ..................................... 7500- 9000— 86(0
B ean aw sk i................................................................   —
Kabe (Warsz.) .  ...............................................  1400— 1375
Pol. Przemysł N a f t o w y .....................   . 1400— 1425
Kluczewska Fabryka Papieru . . . . . .  .1700— 1525— 1675
W. Synd. Roln. . . . v ........................... 1900—2300—2150
Tepege ......................  » . . . » .  ...............    —
Pustelnik.....................   900
Sole Potasowe  .....................   7000—7200
Ćmielów  .................    1650
Kon ple ..................................................................... 825—800
Przemyśl K o r k o w y ................. .................................210-225
U n j a ........................................................................  8500— 8600

Tendencia: mocna.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 

Redaktor odpowiedzialny Ludwik ŁydkcJ?



* u / -  * % ' l i M m p a k d c z S  i ® !  1 1  * «  ' m W m k

f /  , '£2&r ' m ISS1 lip
o J k m p n k m cE  <poznań

FABRYKA PERFUM  i MYDEŁ TOALETOW YCH .

ifAZ* Warszawa, ul. ,K$. Skorupki 8.
' K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  46 .

R a d o m ,  P i a s k i  12 .
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sp ec ja ln ie  w naszym  b row arze  odciągane,

P o s z u k u j e m y  o d  * a r a z  lub .  1 s t y c z n i a ”

w , ł a d ą ł a j ą c e j  j ę z y k i e m  p o l s k i m  
i n i e m i e c k i m  w  s ł o w i e  i p i ś m i e

U a f o  i i a i s d o f  « k  ó  i- su r ó w „

E d w i n  B a l c e r o w i c z  L i ± 5

W r u d ® s u l .  M i c f e i e w  c z a  ur. ~5 .

dla Brygady Szasi©Bnte? ECIIeu^eSi ©dfoyar,** 
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Spieszne zgłoszenia do Ekspedycji 
Głosu Pomorskiego ood nr. 8”03

a & u i - r t f f r r e t o T a  u r z ę d o w e
w l s i d s  m i e j s k i c h .

W e d  Ing p raw e  prasow ago odpoTrkwt* *» dział nmiejsaiy
n s<  s e i m  e t a i ”  m l e j o k i  

Barawrp B a w L e w r t i  w  a n tA x lą *m .
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O B U  I G S Z C Z R f l l l f i L
■ W o b e c  ż t t l i ż a ' ą c e g o  S ę  k a r n a w a ł u  z a  w ła ­

d a m  a  s ę  o s o b y  i n t e r e s o w a n e ,  ż e  o d  u  s z . z e n i n  
z a D a w  o u e g o  p o  ! a t k u  z w a l n i a  s i ę  t y l k o  m s t y -  
t u c j f  C z e r w o n a g o  K r z y ż a  i  i n w a l i d ó w  w o j s u *  
» y c h .  [ 7ó v 8

G r u d z i ą d z ,  d n i a  2 0  g r u d n i a  1923 r.

H I  A  6  I  &  T  1S A  T  

W y d z i a ł  I I .  P o d a t k o w y .

( — ) L i p o w s k i .

O b w i e s z c ^ e i i i e

W 8 i » r , w : e  w is s s c iz e r s ia  o b r o l ® w : g o  p<» 
d a t k u  w  1 9 S 4 r .  ssa g j r g e d m i o f c y  k b y t k n

P r z y p o m i n a m y  o s o b o m . h a n d l u j ą c y m  p r z e d ­
m i o t a m i  zb y t ,  .u  o b o w i ą z k o w e  d o s t a r c z e n i e  U -  1 
r z ę  i o w i  u a s z e u  u  m i e s  ę c z n y c h  s p r & v o z l a ń  d o ­
k o n a n y c h  o b r o t o w  w  p i e r w s z y  :h 5  d n i a c h  r o z ­
p o c z ę t e g o  ra ie s  ą c ą  z a  m i e s i ą c  u p ł y ń  o n y ,  l u b  
d o  u s t n e g o  u i s w n i a r r a  t a k o w y c h ,  p r z y  j e d n o -  j 
C z es i  i ' n  p r z e  i ł o ż e a i u  k s  ą g  h a n d l o w y c h  w  na 
s z y m  U r z ę d z i e .

N  e  i o ś t a r c j z e n i e  w  " t e r in i e i e  d e k l a r a c j i  b ę ­
d z i e  k a r a n e  w e d i u g  p r z e p  s ó w  a d n i a  8 / X I .  rb .  
D z .  U s t ,  N r .  1 1 2 , p o d a c i e  f a ł s z y w y c h  c y  r o b r o ­
tu ,  u k r y w a n i e  p r a w d z i w y c h  i w s z e l k i e  s p o j o n e  
z.' i e r z s ’ ą c e .  d o  f i k c y j n e g o  p r z e  s t a w i e n i a  o b r o ­
t ó w  p o  i l e g a  k a r o m  w y ł u s z c z o  i j m  w  U s t a w y  
o  p o d a t k u  p r z e m y - ł o w y  m. z  d n a  14/V. 23  D z .  
U s t .  N r .  5 8  a r t  104, 105 t lO n ,  a  u s t a l e n i e  o b r o ­
t ó w  ' o n t r y b u e n t a  l o p e ł n i ą  r z e c z o z n a w c y .

W  k w e s t j i  i a k i e  p r z e d n i  o t y  p o d l e g a j ą  p o -  
p a t k o w i  z b y t k o w e m u ,  u d z i e l a m y  m f o r m a c j i  w 
n a s z y m  U r z ę  l z x  R a t u s z  I I .  p o h ó j  2 1 b w  g o  
d ż i n a c h  b i u r o w y c h .

G r u d z i ą d z ,  d n i a  19  g r u d n :a  1923  r 

f f l  A G 1 8 T B  A T  

U r z ą d  p o  l a t k u  o b r o t o w e g o .

(-— )  L i p o w s k i .

W luf irjtfflg ralraiis
P ® I s k :# e ® ©  C z e r x  ł i r z y & u  

a z r b ę d z i e  s e  * 7  t t c  p ^ s i ą d a u  \ i *  s * l i  o b r a d  
K a d y  M i e j s M i e j  . . j  .

dlnif* styczn iu  1924 r .
z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d :

1 . Z a g a i e n i e ,  2 . W y b ó r  p r e z y  i j u m ,  3 . S p r a w o ­
z d a n i e  z a r z ą d u ,  a ) s e k r e t a r k i ,  b )  s k a r b n i c z k i  
o )  k o m .  r e w i z y j n e i ,  4 . W y b ó r  n o w e g o  z a r z ą d u .  
5 . P o d a n i e  d o  w i a r o  , o ś c i  u c h w a ł  w a l n e g o  z g r o -  
n a i z e  n a  w  W a r s z a w i e ,  6 . \ V o ln e  w n i o s k i ,  
7 . Z a k o ń c z e ń . e .

B e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  c z ł o n k ó w ,  u c h i . a ł y  
b ę d ą  p r a w o m o c n e .  7507

Ż a r z ą c

Pcssfiiikeają rię
w  ś r ó d m i e ś c i u  G r u d z i ą d z a

ł i n p n a  l u l i  d z i e r ż a w y

pisialł&n z :m m
i viąkssem  *niejsceiti nj “d a ją ­
ce *ai sin  saa skllndnicą n ia te r - 

ja fó w  foM<3©rJ»ia «^c ił»
,*a’

Z g ł o s z e n i a  d o  G ł o s u  P o m o r s k ,  p o d  n r ,  7510 . -----------  ■   i-—=- i—  .   

Dy r ekcj a Teatr u-Miąj ski- ego 
W y d z i e r ż a w i a

p o  g o i z .  iO - t e i  * 7  r a / u a w ś l e  
n : i  z a b a w y  i  b a l e .  O  w a r u n k i  
d o w i e  i z i e ó  s ę  m o ż n a  w  l i a n ę , e »

• l a r j i  t e a t r u  ( T  1  V  O  l i J ) . 16658

u n m m  M S
Sprzeda j ę 7477

przy Drodze Łąkowej nr. L\
świeżo cięte

choinki
po cenach przystępnych.

c z y s t e  d o  c zyn / ,o ra ­
n i  a  m a ć u y r  - u p a ­
j a  w  m n i e i j z y c h  j 
w i ę k s z y  cl i i l o ś m ą c h

Oruki!!rnm Pemorska

Ś t ó T
1 r / y ś c i e  r " ,  k r z e s ł a  na  
s p r z e i a ż  P o d g ó r n t  4 , 

S i t a l a i  u i M ,  8707

^ y j ł i ą l S ź a  |
b ia ł o  l a k i e r o w a n a  z  m a ­
t e r a c . ,  kuc h a ,  lu s t r c  i 
s z a t s  d o  s p r z e d a n i a  u i .  
L i p o w a  34, w e j ś c i e  o i  
S  e b i e s k i a g o  1. p  m  8 .

*Vt sesa.KffiMsa

®!5  p o k o j o w e

MIESZKANIE
j e s t  o d  z a r a z  d c  w y -  
i a i ę e i a .  W a r u  >ki p o ­
d ł u g  u m o w y .  Z g ł .  do 
G ł o s u  P o m .  p o d  870 6 ,

R o ż n e

Obelgę
r z u c o n ą  na m a j s t r a  p ®  
k a r s k i e g o  p a n a  Grouiki 
niniejsrein odwołuję. 

Fr.-eu* k sx  „

(fcorbi)  * e*iektr, 
p r z y j m u j e  do  n ap raw v  
d o j a n o w s k i ,  T O R S J E  
Piekary 26, Telefon nr. 34j*

liillill ll l i l l l l l j l i i i l l l i i l l l l l l f l i l l i i#

l u ć j -a n : s t e t k i ć w i c z
FABRYKA POŃCZOCH 

CS> Gi?UO?3^DZ,  Groblowi> (Piać kąpielowy) ©
p o d a je  d o  -w ia d o m o śc i, ż e  m a  n a  s k ł a d z ie  

p © ^ c s © c h ^  f 9 jrow je ji ledw r^bste j. 
tue lriaztia  b, r ó ż n y c h  g t  litm tkacl:.

Sprzedał w febryce na mie.sco Srotowa Pi. Kąp eiowy w Gnnf̂ ądzu,
S k ł a d  d e t a l i c z n y  n i k o m u  w  G r u . z i ą l a u  p o w i e i z o n y  n i e  j e d i

K u p u j ę  w s ^ l  8* B e  i g o ś c i ;

żyf», psse!8ncyj
j ą c s m i & m ę i g  © * - 8 3 *

p© S6,fts& k a 5 , W j f l i i Ś  g r ® c l s i B ,  

Z a k u p  i o d b i ó r  o d b y w a  s i c  n a  m a g a z y n a c h  
m o i c h  p r z y  n a t y c h m i n s t o w e  z a p ł a c i e  p o  

c e n  sch d z i e n n y c h .

Paw<T Wit kewsk!, Orudziądz
P l a c  2 3  g o  S t y c z n i a  4 /5 . I e i e f o n  2 8  i 352

i i O i w w C J  , W 3  m k ,

p a . | ę r « « ! y !

W  n o c y  z  # i  na  11 
brn. s k r a d z i o n o  z  z a m ­
k n i ę t e j  s t a j m  J l a c i  
t a r o ' g i i .  a d ą ,  .10 i e t  ą, 
w y s o k o - i r e ó n ą ,  5  s t ó p  
i  1 c a l  n y s o k ą ,  z  o b ­
c i ę t y m  p ó ł  i ł u g m i  o go ,  
n e m  i  g r z y w ą .  Z g ł .  upr ,

FrmiszeK W ‘liowsłH
P r z ę s i a w i c t  w i e ś ,

p  L  s i i o p o .  8 6 7 ?

H a r t y
ot i zioigldowania

U f a .

p o l e c a

M m *  Fomcrsńa,
Grnuziidz Sroi owa 27/?i

B a n k  P o w i a t o w y
Tei. osi. Grudziądz t @i. m*.
aBaassssia ul. Młyńska 21 (S tarostw o) =*- ■ ■ 1

przyjmuje depozyta poć korzy­
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe.
Za zobowiązania Banku odpowiada 
całkowicie pt- wiat brrudzłąd* wioś.

S s ja t  « ł ‘s « S a i  s

Bf©!iźnlarka
n k  s p r z e d a ż  8701 

S ł o w a c k i e g o  4 , I I I  na  1.

.leskH T ftłlrny  |

kaftanik
t a n i o  d o  s p r z e d a n i a  
L u e d o s c k e ,  S ą  i o w  a  1/2

Biurko
o r z e c h o w e  i  u m y w a l k a  
d z i e c i ę c a  d o  s p r z e d a n i a  
Z g ł o s z e n i 1 d o  G ł o s u  
F o i n o r a k .  b o i1 n r .  8 7 0 ).

L A M P A
n a f t o w a  z  p o d w ó j n y m  
p a l ' j . k ' e m  d o  s p r z e  z n i a  
u l .  K o ś c i u s z k i  n r .  2 , I I ,

Majątek
C9 .1339 min

w  p o w i e c i e  G r u d z i ą d a -  
k ia m ,  2  k i m .  o i  k o i s j i ,  
z  i n w e n t a r z e m  ż y w y m  
i  n a r t w y m i o t  z a r a z  z i  
g o t o w k ę  n a  s p r z e ­
d a ć .  —  Z g ł o s z e n i a  d o  
E k s p e d y c j i  G ł o s u  P o ­
m o r s k .  p o d  n r .  7 4 4 ®

W A P N O
jo *Kr*®wa*i®mię . wp ły  w a n *  
r o ś lm n o ś6, p o p r a w i a  orąs 
poduoai ja k o « 6 i iioefc l ia rn , 
w yd a ja  mocną i d łngąs łom ^

W A P J . O
W ł b o z a - a  o i « 4w  1 » y n # v

\ v l L * » K ®

dostaroaamy natyabnuae. w 
Bażdaj iJqsol (6-420

Bracia Stetriepi ir
Hortowsaia mai er], trudowi 
Tel . 80# B fdgoaxoa  T a l  3ftł


